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Przegląd polityczny.
F inanse  Rosji są tak złe, że odrobina gor­

sze jużby znaczyły tyle, eo bankruetwo. Dowia­
dujemy się właśnie, że nowy m inis ter  skarbu, p. 
Wysznegradzki p rzedstaw ił carowi s tan  finanso- 
wy^ w danej chwili, t. j. w chwili, w której objął 
swój urząd. W tym raporcie są takie cyfry: — 
deficyt w zwyczajnym budżecie przeszło 80 mi- 
ljonów, deficyt w nadzwyczajuym — przeszło 
dwieście miljonów. Dzięki uprzejmości ks. Bis- 
marka nie może naw et być mowy o pożyczce 
w Europie : żadna grupa bankowa nie chce jej 
8finansować. Pożyczka w ew nętrzna  nie powiedzie 
się, bo Rosja nie je s t  w stanie uszczuplić swego 
obrotowego kapitału o całą kwotę potrzebną rządowi 
do wyrównania budżetu. Więc chyba możliwa jes t  
jeszcze pożyczka wewnętrzna p r z y m u s o w a ,  
t. j. taka, w której każdy m u s i  wziąć udział 
w rozmiarze odpowiednim do swego majątku. — 
B j łb y  to jednak  rodzaj wielkiej zaliczki poda­
tkowej oprocentowanej i umarzanej przez długi 
szereg lat. Taka operacja finansowa pociągnęłaby 
za sobą spadek wszystkich poprzednich papierów 
pożyczkowych, więc choć na razie napełniłaby 
kasy rządowe, ale koniec końców pogorszyłaby 
stan finansowy. —  P. W yszniegradzki stoi tedy 
przed dyllematem niezmiernie trudnym  do roz­
wikłania. Bieżące wydatki pokrywa jako tako 
z zapasów kasowych, ale taka metoda je s t  to wy- 
krawywanie dziur w jeduem  miejscu dla ła tan ia  
dziur w innera.’ Kiedy wyczerpią się te zapasy 
kasowe, wtedy można jeszcze będzie ratować się 
krótkoterminowemi pożyczkami u bankierów za 
opłatą wysokiego procentu, ale będzie to już  tem 
samem, czem je s t  ratowanie się szlachcica u po­
wiatowego Abramka.

Jednakże  Rosja pow iada; N i c z e w o ! ,  co 
Po naszemu znaczy: furda! Wprawdzie z racji 
złego stanu finansów nie może prowadzić ze­
wnętrznej polityki w kwestjach będących na d o ­
bie tak energicznie, jakby niezawodnie chciała, 
ale wewnątrz państw a  nie zawiesza olbrzymich 
przygotowań do jakiejś przyszłej akcji na  ogro­
mną skalę, Budowy twierdz, portów, kolei nie- 
tylko nie przerywa, ale przystępuje do nowych, 
ogromnych. P rzed  rokiem zaczęła budować sybe­
ryjską kolej, która z Samary nad W ołgą pójdzie 
przez Ural i dotrze do Irkucka, stolicy zaeho 
dniej Syberji, a właśnie teraz uchwalono w P e ­
tersburgu budowę drugiej syberyjskiej kolei od 
j ę z o r a  (dużego jak  morze) Bajkału do miasta 
nad Amurem, Sretieńska, W  ten sposób po zbu­
dowaniu tych dwóch kolei można będzie ze ś ro d ­
kowej Rosji przerzucić ogromne masy wmjska na 
granicę Chin albo na brzegi Japońskiego morza. 
Droga będzie t a k a : W ołgą do Samary, potem 
koleją do Irkucka, dalej znowu parostatkami po 
Jenisieju  i Bajkale, znowu koleją do Sretieńska 
i w  końcu statkami po Amurze. Trzy rzeki: 
Wołga, Jenisiej i Amur są jedne z największych 
Da kuli ziemskiej, po nich mogą kursować ogro­
mne morskie okręta, dość powiedzieć, że Wołga 
Pod Samarą ma do trzech kilometrów szeroko­
ści, więc przerwy w komunikacji z powodu b ra ­
ku wody nigdy nie będzie. I)o budowy wscho- 
dnio-syberyjskiej kolei naznaczono jen. Anien- 
kowa, który się wsławił n iesłychanie prędkiem 
zbudowaniem kolei Zakaspijskiej.

Izba panów sejmu pruskiego na losy cią­
gnęła kto ma wręczyć jej adres cesarzowi. Los 
padł na hr. Yorka-W artenberga, Boie’go, księcia
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na Ujeździe, hr. H enekla-D onnersm arka , Behra, 
hr. Briihla, hr. Dybrena, lir. Lehndorfa  i De- 
chorda. Przewodniczący w tej deputacji, h r a ­
bia York odczytał przed cesarzem adres tego 
brzmienia :

„Najjaśniejszy Pan jes teś  twórcą armji p ru­
skiej w obecnym jej składzie. Najjaśniejszego 
Pana  bohaterstwo i naszych książąt związko­
wych przywróciło cesarstwo, nadało mu potęgę 
i świetność i utrzymało pokój Europy przez długi 
szereg lat.

„Obeenie są państwowe stosunki ludów 
europejskich pod niejednym względem naprężone 
i nie je s t  wykluczonem niebezpieczeństwo, w któ- 
reby i niemieckie cesarstwo mogło być niespo­
dziewanie uwikłane.

„Izba panów głęboko dotknięta  tem, że W a­
szej cesarskiej i królewskiej Mośei nie oszczę­
dzono boleści przez uczynienie zależnem uchw a­
lenia środków na zupełną  obronność armji nie­
mieckiej od niektórych ograniczeń, co doprowa­
dziło do rozwiązania parlamentu.

, I z b a  panów wypowiada jak najpokorniejsze 
zaręczenie, że całkowicie i z radością stoi przy 
Waszej cesarskiej Mości, a dziękując Najjaśniej­
szemu Panu  za wierną opiekę nad armją, wy­
raża przekonanie, że narodowi pruskiemu nie 
będzie za ciężką żądana ofiara dla odwrócenia 
wszelkiego niebezpieczeństwa od ojczyzny przez 
ustanowienie trwałej siły obronnej kraju .“

Cesarz podziękował za wierność i patrjo- 
tyzm Izby panów, dodając, że po wyczerpujących 
wyjaśnieniach w parlamencie spodziewał się 
przyjęcia przedłożenia wojskowego. „Stało się 
jednak  inaczej, a to zmusza mię zaznaczyć pu­
blicznie moje stanowisko. Głosy nadchodzące ze 
wszystkich części monarchji uznają  ten krok 
z mojej strony za konieczny. Uchwała parla­
mentu mocno mnie zasmuciła, a wystąpienie 
pruskiej izby panów wlało balzam do mego 
serca. Powiedzcie to wszystkim. Ojczyzna dopóty 
będzie bezpieczna dopóki w armji będzie pano­
wał duch ostatnich wojen. Przedłożenie rządowe 
dąży do wzmocnienia armji, co zmniejszy nie­
bezpieczeństwo wojny.“

To przemówienie cesarza deprymująco po­
działało na  giełdy i wywołało spadek papierów.

Korespondencje.
P a r y ż  19 stycznia 

W miarę jak  się ustala przekonanie o u t rz y ­
m aniu pokoju w Europie, ustala się zarazem i 
drugie , że k s .  B i s m a r k  p r z y g o t o w u j e  
z a m a c h  n a  k o n s t y t u c j ę  n i e m i e c k ą .  
Czytałem wasze berlińskie korespondencje, od- 
słaniające właściwe motywa rozwiązania rajchs- 
tagu. Otóż i F rancuzi bywają już  teraz o sp ra ­
wach niemieckich lepiej informowani. Znajduję 
też w Journal des Debałs informacje z Berlina, 
które się z waszemi dopełniają i dają tak trafny 
i zajmujący obraz zajść w Berlinie i planów 
kanclerza, że zasługują na powtórzenie wT głó­
wnej osnowie. Zanosi się bowiem na  wielki pro­
ces w środku Europy.

Odrzucenie septenuatu, rozwiązanie p a r la ­
m entu, to sprawy wyłącznie polityki wew nę­
trznej, to przesilenie domowe. Kanclerz w'ywołał 
spór oddawna pożądany dla niego między sy ­
stemem arbitra lnym , nie znoszącym oporu, i wi­
dmem parlam entaryzm u niemieckiego. Ustawa 
wojskowa była tylko pretekstem. Kanclerz osą­
dził, że sposobność je s t  dolna i należy ją  wy­

zyskać. Lecz z drugiej s treny, taktyka opozycji, 
która zezwoliła na  wszystko czego żądano, lecz 
na trzy lata, była nader  zręczną. Lud nie łatwo 
zrozumie niezbędność mniemaną septennatu, pod­
czas gdy między trzechletn ią  służbą wojenną i 
uchwałą opozycji je s t  ścisły związek. Opozycja 
nadto przedstawiać będzie rozwiązanie parlam en­
tu jako objaw nieufności do narodu, gdyż oczy­
wista rząd przypuszczać się zdaje, że po trzech 
latach parlam ent odmówiłby dalszego p rzed łu­
żenia, co jes t  wręcz mylnom, W alka wyborcza 
będzie niezwykle żywą. Opozycja będzie się s ta ­
rała wryzyskać błędy i niepowodzenia wewnę­
trznej polityki kanclerza i w strę t  masy narodu 
przeciw monopolowi tytoniu i spirytusu. Przeciw 
kanclerzowi użytym też będzie i ten fakt, że 

'podczas gdy względem ruchu antisemickiego za­
chowuje się obojętnie, to dla pozyskania eon- 
trum negocjuje z kurją  rzymską. Opozycja bę­
dzie głosić, że stoi na stanowisku patrjotycznem 
zupełnie tak samo, jak  kanclerz, będzie ona wy­
zyskiwać pokojowe zwroty mów kanclerza pod 
względem polityki zagranicznej. Kanclerz ze 
swojej s trony może również uderzyć w dzwon 
patriotyzmu i wykazywać potrzebę podniesienia 
sił Niemiec, gdyż w tem leży najlepsza gw aran ­
cja pokoju, że zatem wyborcy, którzy nie chcą, 

taby ich synowie szli na  wmjuę, powinni głoso­
wać na kandydatów będących za septennatem . 
Kanclerz ma podobno także nakłonić cesarza do 
wydania proklamacji, k tóra niewątpliwie na da­
wnych żołnierzy i podoficerów wielki wywrze 
wpływ. Dla zmiany większości potrzeba, żeby 
opozycja strąciła  25 głosów.

Otóż centrum swoje zachowa, socjaliści mo­
że kilka zyskają, a postępowi stracą, ale nie 20. 
Konserwatyści zyskają kilka głosów. Odcienia 
w nowym parlamencie będą wyraźniejsze, ostrzej 
rozdzielone — i nie zdaje się, żeby kanclerz 
znalazł powolną większość. Lecz gdyby ją  zna­
lazł, to nie ulega wątpliwości, że zażądałby on 
natychm iast r e w i z j i  konstytucji związkowej — 
do c-ze^o potrzeba wprawdzie dwóch trzecich gło­
sów Rady związkowej, lecz tylko zwykłej wię­
kszości parlamentu. Szłoby o to, żeby w ybieral­
ność e 24 podnieść na 30 lat dla odsunięcia m ło­
dych robotników socjalistycznych; zniesionoby 
głosowanie tajńe, żeby zwłaszcza nad urzędn i­
kami była kontrola ; postawionoby irarunek trzech­
letniego pobytu, żeby zmniejszyć liczbę wybor­
ców i odsunąć ruchomą masę robotników. To 
szczegóły —  ostateczny,"ęel zaś ton, żeby zapo- 
biedz na przyszłość możności wszelkiego* oporu 
ze strony parlamentu.

Jeżeli zaś kanclerz nie znajdzie posłusznej 
większości, spór się zaostrzy. Rozwiąże on znowu 
parlament jeżeli żyć będzie, dwa i trzy razy, 
żeby zmęczyć i zdegustować wyborców, wyzy­
skując wszelkie luki konstytucji i licząc na n a ­
stępne usprawiedliwienie przed parlamentem po­
słusznym. Kanclerz gotów jes t  sam, bez par la ­
mentu zmienić koustytucję, w porozumieniu z rzą ­
dami związkowemi.

Cała kwestja jes t  wyłącznie w ew nętrzną; 
idzie o obcięcie skrzydeł parlamentaryzmowi, do 
którego według kanclerza naród niemiecki nie 
jest  zdolny. Na zewnętrzną politykę spór ten 
wcale a wcale nie oddziaływa, idzie ona swojemi 
drogami. Kanclerz dopomógł Rosji do tryumfu 
na wschodzie, żeby pod jej asekuracją Die po­
trzebował lękać się Francji — to już zdaje się 
nikomu nie tajne. Francja zaś wojny nie chce, 
Niemcy prowokować jej zapewne nie będą, więc

ostatecznie tylko za sprawą Niemiec Rosja t ry ­
umfuje.

To je s t  zasługa ks. B ism arka  wobec Nie­
miec, wobec Europy  i w obec cywilizacji.

L o n d y n  17 stycznia.
{W )  Już  w Devonshirze odbył się się po­

grzeb hr. Iddesle igha , a w westm insterskiem  opa- 
etwie odprawiono uroczyste żałobne nabożeństwo 
—  t. zw. „obchód narodowej żałoby1' —  i znowu 
rzucono się w wir spraw wielkich, małych i j e ­
szcze mniejszych, społem tworzących to, co ży­
ciem się zowie, a co również zapomnieniem n a ­
zwać można.

Wróćmy, czytelniku, na chwilę do grobowca 
Iddesleigha, żeby bodaj epitafję przeczytać. Ten 
najsympatyczniejszy z ludzi, jak ich  spotykałem 
w długiem mem życiu, i najskromniejszy, pełen 
wiedzy i prostoty, pracy i zasług, żył tylko lat 
69, a um arł — jak  wiecie — na pęknięcie serca, 
które ciągle kształcił, rozszerzał, żeby w niem 
jak  najwięcej umieścić pobłażliwości dla bliźnich 
i miłości ziemi rodzinnej. Urodził się w Londy­
nie, nauki skończył w Oksfordzie, był zrazu se­
kre tarzem  G ladstone’a, który wówczas należał 
j’eszcze do torysów i w gabinecie P ee la  zasiadał 
jako lord skarbu, potem — w ybrany  do izby 
gpiin — sam został m in is trem  indyjskim  w ga­
binecie D e rb y ’ego (1866), potem m inis trem  fi­
nansów w gabinecie Disraelego - Beaconsfielda, 
w końcu m in is trem  spraw  zagranicznych  w ga­
binecie Sa lisbury’ego. Rok temu królowa wynio­
sła go do godności para  i dała  m i ty tu ł  hr. 
Iddesleigha, ale cała Anglja  po daw nem u go 
nazywała czcigodnym sirem Staffordem, jak  cała 
E uropa znała i ceniła go pod jego  dziedzicznem 
nazwiskiem barone ta  N ortbco te ’a.

Uniwersytet oksfordzki przyw dział po nim 
trzydniową żałobę. Ale jednocześnie  dzieją się 
w tym starożytnym przybytku wiedzy rzeczy, 
przeciw którym Northeote  cale życie ■walczył, 
jako najsurowszy zwolennik tradycji. Lecz to 
darm o! Gm ach starej A nglji  rysuje się i pęka, 
idee nowe, wzięte z zagranicy  rozsiadają s i ę ! 
w tych szczelinach i powoli kosmopolityzują cały 
budynek. Wszędzie to widać, n a  wszystkich po­
lach społecznego życia, że A nglja  za traca  swój 
odrębny i tak oryginalny koloryt. Chce teraz 
niczera się nie różnić od reszty Europy i to tej, 
co się mianuje l iberalną aż do radykalizm u i 
bezwyznaniowości. Czy lepiej jej z tem będzie ? 
— nie przesądzam. Ale doprawdy, żal mi starej 
Anglji, która wcale nie prawem kaduka przy­
właszczyła wyłącznie sobie s ta roży tną  dewizę 
civis Romanus sum.

W  tym Oksfordzie po cztero le tn iem  urzę­
dowaniu ustąpił właśnie  w ice-kanelerz  un iw ersy­
tetu sir Jow ett  i w pożegnalnej mowie wyliczył 
reformy, k tórych dokonał, choć bardzo o każdą 
walczyć musiał z „uprzedzeniam i.11 Między temi 
reformami najgłówniejsze są. że profesorem teo- 
logji m ianował sekciarza, profesorem sztuki d r a ­
matycznej aktora H en ry k a  Irw inga , lubo prawo­
dawstwo dotąd aktorów zalicza do kategorji lu ­
dzi „podłego zajęcia" i wprowadził wykłady, e- 
xamina i dyplomy dla kobiet. W idzicie, że te re ­
formy nie są jednej wartości i że zamianowanie 
sekciarza profesorem teologji anglikańskiej go- 
dnem pochwały nie jest.  Ale prąd now iniars tw a 
jes t  tak silny, że i tem się naw et chwali p. Jo- 
wett.

To samo w szkołach średnich. Czterdzieście 
la t  temu Anglja , jako  państwo, wcale się nie 
zajmowała szkolnictwem, oświatą. To była rzecz

duchowieństwa i klas majętnych Każde 1 h ra b ­
stwo, —  ba, każda parafja  — m iała  swój odrę 
bny system wychowania młodzieży, a w społe- y 
czeństwie tak jednolitem jak angielskie miało toj 
swoje bardzo dobre strony. Chwilowe prądy no 
w iniars tw a trudny miały dostęp do szkół, 
tła w nich tradycja —  ta mądrość wieków. — -̂  
Ale kiedy czterdzieście la t  temu utworzono oso- -.-j 
bny państwowy budżet oświaty, zamianowano; 
cen tra lną  Dyrekcją, wydano jednolity  program  
wychowania i nauczania  —  wszystko poszło tak, 
jak  idzie w europejskich szkołach, —  podług 
szablonu i samo stało się szablohtffń". 1 oto I n ­
spektor szkół, znany poeta Maciej- Arnold w swej 
tegorocznej mowie do profesorów g im nazjalnych 
z a w o ła ł : — „Szkoła nasza już nie zna ża­
dnych przesądów, ani uprzedzeń !* —  to znaczy, 
nie zna religijnych różnic, nie rob> wyboru mię­
dzy naukami a herezjami naukowemi. — Lecz 
czyż to dobre dla uczniów szkół ś redn ich?

Z Ir landji  sm utne dochodzą wiadomości. —  
Dzierżawcy nie płacą, żandarm erja  wypędza ich 
z ferm. Głośno się rozlegają skargi na okrucień­
stwa władzy policyjnej, działającej na mocy w y­
roków sądowych. Niezawodnie w tych skargach 
przesady" musi być wiele, ale prawdy pewnie nie 
mało. Księżycowe bandy do ostateczności roz­
drażniły Anglików , więc nie dziw, że występują 
ostro.

Z Ameryki nadchodzi wiadomość, że ty­
dzień temu izba reprezentan tów  Stanów Z jedno­
czonych uchwaliła prawo, iż odtąd mormonizm 
(poligamja) ma być uważany za zbrodnię, insty­
tucjo finansowe Mormonów konfiskują się, poli- 
gamiści płci obojej pozbawiają się prawa głoso­
wania, mormoński Stan , U tah  bierze się w ku­
ratelę. Sena t  powinien tę uchwałę zatwierdzić 
i wtedy może zniknie ta zdrożna sekta, która 
już i na  Europę rozciągała swą sieć.

0 spółkach meljoracyjnych.
(Ciąg dalszy).

J .  W. hr. M a r s z a ł e k .  P. Chrzanowski 
ma głos.

P. C h r z a n o w s k i .  Wysoki Sejm uchwa­
lając ustawy o meljoracji i regulacji rzek orzekł, 
że daje z funduszów krajowych kwotę równą 
30 procent wydatków, na każdą uchwaloną me- 
ljorację, pod warunkiem, jeżeli c. k. Rząd da 
30 procent, a spółki wodne i konkurencyjne za­
wiązać' s ię  mające, dadzą '4 0  procent ogólnej 
sumy wydatków na meljoracje i regulacje rzek 
małych.

Wydział krajowy chcąc, aby jak  najrychlej 
rozpoczęto roboty meljoracyjne, kwoty przypada­
jące na kraj asyguował, chociaż spółki legalnie 
nie były jeszcze zawiązane. Rząd oświadczył, że 
swojej części wypłacić nie może, bo spółk' legal­
nie są zawierane. Ale kto temu winien, ze spół­
ki n ielegalnie są zaw iązane?  Rząd. (Brawo). 
Albowiem, aby spółki wodne mogły się legalnie 
zawiązać, należy zakreślić okręgi konkurencyjne, 
orzec przez niwelację, które parcele do tych 
okręgów należą. To w łaśnie  je s t  obowiązkiem 
i a trybucją  rządu. Ponieważ Rząd, a względnie 
jego organa techniczne i administracyjne tego 
nie wykonały, konkurencyjnych okręgow nie 
zakreślono, spółki nie mają podstawy i nie mo­
gły być dotychczas legalnie nie zawierane. To 
fest powodem całego bałamuctwa w tej sprawie. 
Praw skarbu krajowego, aby nie daw ał przypa­
dającej na niego części, dopóki dwa inne czyn-

HENRYK RZEWUSKI.
O U D C j Z j - S T T

ST A N ISŁ A W A  TARNOW SK IEG O
w sali Ratuszowej lwowskiej 

dnia U  i 13 stycznia.

(Ciąg dalszy).
Po dość długiem a wysoko filozoficznym wstępie w któ­

rym prawi o Panteizmie i Heglizmie, o gieniuszu narodo­
wym wcielającym się w wielkich ludzi, o barbarzyństwie 
które je s t  dzieciństwem narodów i o dzikości która je s t  ich 
zgrzybiałością, przychodzi wreszcie do tego co ma przy­
szłość wróżyć, choć sam o przyszłości nie mówi.

„Człowiek pojedyńczy rodzi się, w7zrasta, dojrzewa, 
„8tarzeje, nakoniec umiera. Naród będący człowiekiem zbio­
ro w y m  temu samemu prawu podlega. Człowiek zbiorowy 
ufna dusze jak człowiek pojedyńczy, a tą je s t  duch narodu. 
„Naród żyje pokąd ten duch go nie opuści i żyje pomimo 
„wszelkich pozorów, a jego ciałem są te jednostki w które 
„rozdziela się zewnętrznie." Nic słuszniejszego. Idźmy dalej: 
„Jak człowiek pojedyńczy umrze natychm iast dusza jego 
.przenosi się do krain wieczności by s tanąć przed sądem 
„Stwórcy j Odkupiciela, a ciało opuszezone, już bez siły 
„skupiającej rozkładać się zaczyna. Mnóstwo robaków coraz 
Bwięcej obrzydliwych dopełniają zniszczenia kształtów, a te 
>,znikając z przed oczu rzeczywiście wchodzą w skład no- 
swych jestestw  organicznych.11 Tu trzeba uważać, bo po­
równanie będzie wiernie przeprowadzonem aż do końca.

„Pokąd zbiorowy człowiek (ciało społeczne) ma w so- 
„bie duszę (ducha), potąd objawia wszystkie rzeczywiste 
r ja w is k a  żywota. Bohater, mędrzec, uczony, rzemieślnik, 
„rolnik, ucząstkując z tego wszystkim wspólnego żywota, 
* rozrabia go w sobie właściwie do swojego stanu... Ale 
„skóro śmierć rzeczywista przyjdzie na to ciało zbiorowe, 
»natenczas dusza narodu nie przenosi się do wieczności, 
*a' 6 ulatniając się z ciała społecznego, uświetnia swój zgon 
>'°statuiem zjawiskiem lecz już  oderwanem od życia społe­
c z n e g o ."  j  p raw(j a; t akjem zjawiskiem był Filopoemen 

Drecji, Marek Aureliusz i A lexander Severus w Rzymie, ta ­
j e *  może-wspaniała  i święta wojna Machabeuszów w pod- 

oz Judei. Ale tu chodzi o upadki nas bliższe, i o ich
o ki ’ * , ch°ć autor nie nazywa nikogo łatwo zgadnąć 

sk'ni ^  kiedy mówi: „Jako zwykle chory przed samom 
"ductai\ ' em ■ dziwne okazuje zjawiska życia, tak i
ńw ii' onał ? c‘ogo narodu jeszcze czas jakiś śeiśnie się 
L e  “ yWMh kilku znakomitych mężów aby starą  Synagogę 

zcią pogrzebać. Ci mężowie bez is to tnych związków

„ze społecznością nad którą się wznieśli, naw et od niej nie 
„wiele miłowani, nie mniej się od niej odosohniają, z siebie 
„samych snując tę przędzę intellektualną której osnowy 
„w społeczeństwie znaleźć nie mogą. Wybucha raptownie 
„jakby jakim cudem bogata różnobarwna literatura, li tera­
t u r a  boz miłości dla położenia obecnego, bez nadziei 
„w przyszłość, sięgająca jakichś dawnych pamiątek, da- 
„wnych podań, wszystkiego tego co już  nie jest, i ożywia­
j ą c a  to wszystko jakimś sztucznym żywotem. Rzecz dzi- 
„wna, ten utwór różnorodnych, pomysłów, bez znoszenia 
„się ich z sobą, bez har tu  opinii publicznej bądź skrzywio- 
,.nej bądź nawet nie istniejącej, okazuje jednak w sobie 
„coś jednolitego, jakieś poetyzowanie żalu, smutku, zło­
w ieszczeg o  przeczucia. Jednem  słowem jes t  to dzieło po­
d ro b o w e  narodowego ducha, ostatnie jego wysilenie, po- 
„czem ulotniwszy się milczenie nastąpi, nim wszedłszy 
„w skład obcych mu dotąd żywiołów in te llektualnyeh zno- 
„wu przemówi ale już językiem innym, a swój rodzinny, 
„przybrawszy ostateczną swoją formę w niej się skrysta li­
z u j e  i s tanie obok sanskryckiego, greckiego, celtyckiego, 
„rzymskiego, któremi także oddawały myśli swoje społe­
c z e ń s tw a  źyumtne a które dziś już są tylko pom nikam i.11 
W iedząc czyja to li teratura  wybuchła raptownie jakby cu­
dem po politycznym upadku, możemy zgadnąć o kim tu 
mowa, dla kogo te przepowiednie.

„Co się zaś tycze" mówi dalej „rozkładu fizycznego 
„tu jeszcze więcej ma stosunków ciało społeczne z ciałem 
„indywidualnem. I  w niem także robactwo coraz obrzydliwsze 
„toczy szczątki oouszezone od tego boskiego ognia który 
„mu dawał jednolitość, ruch i życie. Tem robactwem są 
„pokątne stowarzyszenia chcące napróżuo zatrzymać ten 
„żywot społeczny ulotniony z dostojnego ciała. Z początku 
„to robactwo będzie foremniejsze, bo wylęgłe w świeższem 
„opuszczeniu organizmu. Ale w następnych jego formacjach 
„ród po rodzie coraz więcej się każąc dojdzie do ostate­
c z n y c h  krańców obrzydliw-ośei. Będą zrazu Promieniści, 
„Filarety, potem związki patryotyezne, kosyniery, Templa- 
„ryusze, a nakoniec Skórkowi i Bałagóli których nazwiska 
„najlepiej wyrażają cele i dążności: pierwsze nazwisko je s t  
„godłem bydlęcia, ' drugie posługacza żydowskiego. Już  wię­
c e j  zniżyć się nie można."

Ustęp ten warto było przytoczyć jako bardzo cha rak ­
terystyczny, dający poznać sposób myślenia autora i jego 
sposób rozumowania, a zarazem jako jeden  z najbardziej 
oburzających i najbardziej zarazem na pozór łudzących jakie 
napisał. Prawdy w nim wiele, tego nie mamy sobie eo ukry­
wać : tak wiele, że czytając mróz przechodzi na myśl, że 
kto wie, może i wszystko może być prawdą. Bo to prawda, 
zaprzeczyć nie możemy, że im dalej od pełności narodo­
wego życia, tem mniej jest żywotności myśli i jedności 
w naszych patr.yotycznych usiłowaniach i dążnościach: 
a więc, kto wie, może spadając coraz niżej w każdem p o -j  
koleniu dojdziemy aż do tej ostateczności o której on m ów i?I

Tylko żo on się myli i n a c ią g a : w ogólności, w teoryi, 
może jego rozumowanie je s t  dobre i t ra fne; w zastósowauiu 
do tego szczególnego wypadku je s t  mylne. A tej mylności 
nic lepiej nie dowodzi jak a rgum en ta  któremi on tw ierdze­
nie swoje popiera. Pierwszym  z nich  ma być L itera tura .

Miałażby ona być tem ostatn iem  błyśnięciem lampy 
która gasnąc raz jeszcze zaświeci jaskraw o i szeroko?
Strach zbiera żeby czasem tak nie było. Ależ o jakiej on
literaturze mówń? 0  takiej która „odosobniona od spółe- 
czności, od niej niewiele miłowana, bez miłości dla poło­
żenia obecnego, bez nadziei przyszłości, sięga tylko daw nych 
pamiątek, daw nych podań, wszystkiego tego co już nie 
je s t? "  Taka niezaprzeczenie byłaby oznaką śmierci i dekom- 
pozycyi. Ale to nie nasza. Czy ona kiedy odosobniła się od 
społeczności? czy nie była od niej wielce m iłow aną?  czy
kiedy zabrakło jej miłości obecnego położenia lub nadziei
przyszłości? I kom u? Mickiewiczowi czy K ras iń sk iem u?  
czy choćby któremukolwiek z mniejszych a choćby na j­
mniejszych poetów czy prozaików? Bez miłości obecnego 
położenia? dopraw dy? A „Dziady" naprzyk ład?  Bez nadziei 
przyszłości? a „Przedśw it" , a „Psa lm y"?  Zapewne jeżeli 
przez miłość obecnego położenia mamy rozumieć miłość 
obecnego nieporządku i bezprawia, to tej nie ma w naszej 
literaturze, i dzięki Bogu że nie ma, bo w chwili kiedyby 
ta miłość zapanowała wtedy ulotniłaby się naprawdę ja k  on 
mówi dusza narodu. Ale jeżeli przez miłość obecnego poło­
żenia rozumie się miłość sz lachetnych cierpień i pragnień,, 
to niczego w naszej l i teraturze nie ma więcej, chyba n a ­
dziei przyszłości która czasem je s t  aż za wielką i za śmiałą.
A odosobnienie, a brak związku między lite ra turą  a naro­
dom? nieprawda. Od „W allenroda- aż do „Psalmów" od 
roku 1830 aż do manifestacyi warszawskich z roku 1861 
cała nasza bistorya dowodzi żywego zbyt silnego może 
wpływu i działania poezji na społeczność. Nie —  takiej 
l i teratury  jak  on opisuje, istotnie zabójczej, u nas nie było 
i nie ma. J e s t  w niej tylko jeden  taki wyjątek, jeden pisarz, 
„bez związku ze społecznością, bez miłości obecnego poło­
żenia, bez nadziei przyszłości, szukający tylko dawnych 
pamiątek, wszystkiego co już  nie jes t ,  „*to H enryk  Rzewuski 
któremu trzeba oddać sprawiedliwość że siebie i ducha 
swoich dzieł określił doskonale. Ale ten  jeden  wyjątek nie 
je s t  l i teraturą , nie jes t  naw et żadnym symptomem, ten 
kierunek byłby zabójczym gdyby był powszechnym i sil­
nym, ale tak słaby cóż mógł złego' dowodzić lub zrobić?  
co najwięcej jednego człowieka doprowadzić do tego, że 
wszedł w skład obcych mu żywiołów i przemówił językiem 
innym jak wszyscy.

Większość jego rozumowań można poznać z tego p rz y -  1 
kładu. Zacięty w dowodzeniu tego co za prawdę ma lub- 
udaje, zacina się i w paradoksie, i dochodzi często do bła- 
hości argum entów zbyt wielkiej doprawdy na rozumnego- 
człowieka. Naprzykład w drugim rozdziale gromi Bałagołów 
i dowodzi że młodzież prowadząca życie rozpustne i ogłu­

piające, dzika, źle wychowana, ciemna, pijacka, zawadyja- 
eka, ja rm arczna  i karciarska, je s t  i dowodem i nowym 
powodem upadku społeczeństwa. Ma świętą racyę. Ale jak­
że tej oczywistej prawdy dowodzi? Oto mówi między in- 
nemi, że narody upadające wyradzają się nawet fizycznie, 
i że szpetność, wątłość, nikłość Berdyczowskich jarmarko- 
wiczów dowodzi zubożeuia krwi polskiej i wyniszczenia 
rassy. Naprzód trzebaby spytać czy wszyscy bałagóli byli 
tak brzydcy, źle zbudowani, niepokaźni? Może były, mu­
siały naw et być między nimi i chłopy dorodne, zdrowe, 
barczyste — ale jeżeli nie, jeżeli nie było ani jednego, to 
po za Berdyczowem i bałagołami trafiały się przecie i or­
ganizmy silne i piękne, szlachetne głowy. Cokolwiek się 
z nam ' dzieje lub dziać ma, fizycznie jeszcze się nie wyra­
dzamy jak  Azteki, i między współczesnymi nie trudno 
wskazać głów które mogą śmiało uchodzić za ideały męz- 
kiej piękności. Czy może być głowa energiczniejsza pe ł­
n iejsza jakiegoś gienialne.go orlego wzroku i rozkazującego 
wyrazu jak  Cliłopickiego? Skrzynecki był piękny jak posąg: 
J en e ra ł  Chłapowski malutki, suchy,' muszkularny i nerwowy, 
o ruchach szybkich i śmiałych a rysach  delikatnych cien­
kich i klasycznie regularnych, był między ludźmi tem czem 
między zwierzętami bardzo piękny arabski koń. Książę 
Adam Czartoryski miał głowę jak  żeby stworzoną do me­
da lu :  gdyby na jakim  nagrobku postawić poaąg ks^c-ia
Jerzego Lubomirskiego każdyby uwierzył że to jaki Żół­
kiewski albo Czarniecki —  a gdyby warto było szukać 
znalazłoby się przykładów podobnych wiele na dowód że 
ta cała teorya o degeneracyi polskiej rassy nie ma najpo­
trzebniejszej* bo faktycznej podstawy. On przecież nie pytn 
o to, i praw i śmiało że gdzie je s t  duch silny tam krew 
(a zwłaszcza panująca), odznacza się jakim ś nadzwyczajnym 
„urokiem powierzchowności. W szystkie książęta i księżniczki 
„krwi królewskiej za Ludw ika XIV były wraz z królom wzo- 
„rami piękności. Toż samo widowisko okazuje nam całkowita 
„rodzina N ajjaśniejszego nad nami panującego monarchy 
„(Mikołaja). Lecz od Ludwdka XVIII kiedy wielka i eno- 
„tliwa krew Burbonów skazaną została ażeby przedstawia 
„w narodzie żywioł już gasnący, szpetna powierzchowno < 
„cechowała całą rodzinę etc". Po co to mówić kiedy^_ c 
wszystko nieprawda, i kiedy o nieprawdzie każdy tak ła
przekonać się może! Przecież są portrety wszys'tki-c
bonów, i te mówią wyraźnie że oprócz szkcheitnej .
głowy H enryka IV i bardzo istotnie pięknye ^ | ew8j£jej 
dwika XV, wszystkie książęta i księżniczki sławiona
w t jch  świetnych e » » c h  ^  U  «  ~
piękność Ludwika X I \  musia/a dj w:p<.ej n jż w iego 
K g o  patrzafi i w nStach J  * ,
twarzy: ale niechżeby ten jeszcze y RS J .J •
koniecznie chodzi. Ale ani jego brat, ani syn, ani synowiec, 
aS f  wnukowie. A właśnie Burbońscy ks.ązęta dzis żyjący 
podupadli, s$ na złość Rzewuskiemu przystojni i pokaźni 
r  * (O. d. n.)
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n i k i : rząd i spółki wodne Die będą w możności 
daw ania  części na te czynniki przypadających— 
musi bronie komisja budżetowa. Z drugiej s trony 
przez wstrzymanie robót melioracyjnych, cier 
piałby naturalnie postęp tych robót, przeto o 
niewstrzymowanie robót upomina się komisja 
gospodarstwa krajowego. (Brawo). Rząd przeciw 
zarzutowi, iż nie wykonał ciążącego na nim obo­
wiązku zakreślenia okręgów konkurencyjnych 
broni się tem, że nie ma dostatecznych sił te­
chnicznych, tj. inżynierów do wykouania pomia­
rów dla zakreślenia  okręgów konkurencyjnych. 
Ten niedostatek jes t  istotnie, a przypominam, 
że ś. p. N am iestn ik  Gołnehowski, jako jedno  
z najpierwszyeh żądań stawił, iż ażeby Rząd 
m ógł wykonywać obowiązki ciążące na  nim co 
do samej regulacji rzek, powinien mieć większy 
zasób sił technicznych, to je s t  inżynierji wodnej. 
Żądanie powiększenia inżynierji wodnej w Ga­
licji wniosła kilkakrotnie Delegacja polska w Wie­
dniu. Tu dzisiaj mamy nowy dowód tej potrzeby 
pomnożenia inżynierji wodnej w Galicji. Spo­
dziewam się, że w tyra kierunku przedstawienie 
pójdzie od c. k. władz galicyjskich  do cen tra l­
nego r z ą d u , iż aby władze galicyjskie były 
w stau ie  spełnić obowiązki na nich ciążące i 
co do regulacji rzek i eo do meljoracji, muszą 
rozporządzać większemi siłami teehniczoemi. 
Zakreślenie  okręgów konkurencyjnych wymaga 
pomiarów niwelacyjnych nie bardzo kosztownych 
celem oznaczenia, które parcele gruntów  należą 
do okręgu konkurencyjnego, dującego tery torja lną 
podstawę spółce.

Spółki co do meljoracyj w mowie będących 
nie zostały zatwierdzone, i nie is tnieją legalnie 
z powodu, że okręgów konkurencyjnych nie za­
kreślono. Jesteśm y więc w błędnem kole. Rząd 
mówi : ja  nie mogę wypłacić części kosztów 
meljoracji przypadającej na mnie, bo nie ma 
spółki; zaś spółka nie istnieje legalnie, bo Rząd 
nie zakreślił okręgu konkurencyjnego, to jes t  
spółek nie ma dlatego, bo Rząd swoich obo­
wiązków nie spełnił. Więc w tej sprawie naj- 
stosowuiejszeby było energiczne wezwanie do 
Rządu o powiększenie sił technicznych  w celu, 
aby obowiązek swój Rząd mógł spełnić. (Głosy: 
Je s t  w sprawozdaniu komisji 1) To wezwanie je s t  
w sprawozdaniu komisji, a je s t  bardzo słusznem, 
bo na tym punkcie cała rzecz utknęła. Jak  będą 
siły rządowej inżynierji  wodnej w Galicji po­
większone, to cała sprawa meljoracyj może iść 
dalej. Ale komisja budżetowa nie może radzie 
Wysokiemu Sejmowi, ażeby dalsze sumy przy­
zwalał spółkom wodnym aż spółki będą legalnie 
istniały, a tak skarb państw a jak  i spółki będą 
mogły dać przypadającą na nie część kosztów 
meljoracji. Bo w przeciwnym razie mogą być 
takie następstwa : Sejm miał dać 30%, 30%  
miał dać skarb państwa, a 4 0 %  spółki. Skarb 
krajowy, nietylko swoję część daje ale zastępuje 
tam te dwa czynniki. Czy odzyska od nich zwrot 
zapłaconych za te dwa czynniki części wy­
datków?

W ydział krajowy zastąpił w dwóch przy­
padkach obowiązek Rządu i kosztem skarbu kra­
jowego przeprowadził pomiary niwelacyjne i ozna­
czył okręgi konkurencyjne kasztem nie wielkim, 
bo w jednem miejscu kosztowało to coś 900 zł., 
a w drugiem tysiąc kilkaset. Bezpieczniej już  
nawet tą  drogą przyśpieszyć legalne zawiązanie 
się spółek. Jednak  w każdym razie należy nale­
gać, aby Rząd spełniał i był w stanie spełnić 
obowiązek nakazany ustawą wodną. Dlatego re ­
zolucję żądającą powiększenia rządowej inży­
nierji wodnej w Galicji poczytuję za najważniej­
szą. aby usunąć przeszkodę, na  której cała ta 
rzecz s tanęła .

JW . hr. M a r s z a ł e k :  Członek Wydziału 
krajowego p. W ereszczyński ma głos.

Członek Wydziału kraj. p. W e r e s z c z y ń ­
s k i .  Powodem opóźnionego przedkładania spra­
wozdań Wydziału krajowego przekazanych do 
załatwienia komisji gospodarstwa krajowego, na­
leży przedewszystkiein szukać i znulesć w szcze­
rej chęci załatwieuia na obecnej sesji sejmowej 
spraw jak najwięcej, a także i takich, na której 
dojrzewają dopiero w ostatniej chwili przed zo- 
bruniem lub naw et podczas Sejmu. Wczesne wy­
gotowanie ty<-h sprawozdań w każdym razie po­
c iągnie za sobą albo bardzo liczne uzupełniające 
sprawozdania, albo skutek ten, że wiele spraw, 
które dojrzewają w ostatniej chwili przed zebra­
niem Wys. Izby, które w obecnej sesji załatwione 
być mogą, musiałyhy być odłożone do następnej 
sesji sejmowej. W każdym razie Wydział k ra ­
jowy zastosuje się do życzenia komisji gospodar­
stwa krajowego i przedkładać będzie sprawozda­
nia wcześnie.

Co się tyczy sprawozdania tego, o którem 
mowa, tu już  był inny  powód późniejszego prze­
dłożenia; sprawozdanie było dawno gotowe, a 
dla tego Wys. Izbie nie było przedłożone wcze- 
śuiej, pomimo, iż przed zebraniem Sejmu było 
gotowe, że do ostatniej chwili nie było wiado- 
mem, czy wnioski do ustaw dotyczących regu ­
lacji Trześniówki i Babulówki przedstawi Rząd 
ze swej strony, czy też ma przedstawić je  W y ­
dział krajowy, i po zebraniu się Sejmu jeszcze 
w drodze poufnej i telegramami z W iednia  daną 
była wskazówka Wydziałowi krajowemu, aby przy­
najmniej jeszcze kilka dni zatrzymał przedłożenie 
sprawozdania. W tym w jpadku  nie było opó­
źnienia ze strony Wydziału krajowego, lecz c z e ­
kaliśmy na rozstrzygnięcie sprawy.

Co do sprawy samej wypada mi z ogólnej 
dyskusji podnieść dwa argum enta, mianowicie 
po pierwsze zarzut gorączkowej działalności Wy­
działu krajowego uapo lu  melioracji. Zastanawiam 
się bliżej, w jak im  kierunku ta działalność ma 
być gorączkową, czy w przeprowadzeniu jak  naj 
większej ilości zdjęć?

Odpowiedzieć sobie muszę, że i połowy n ie ­
stety nie byliśmy w stanie  wykonać, co Wysoka 
Izba w przeszłym roku nakazała  (głosy: słusznie); 
czy w przedłożeniu projektów do nowych ustaw? 
a w takim razie niestety wręcz przeciwny za­
rzut ja  sam Wydziałowi krajowemu robię.

Nakazane były przez Wysoką Izbę przedło­
żenia regulacji Pełtwi i Bugu, a ani Pełtew  ani 
B ug nie są przedłożoue, siły nie wystarczały i 
tu działanie nie musiało być prawdopodobnie go- 
rączkowem, skoro w tak małej części, bo Trze- 
śniówka i Babulówka to są prace mniejsze i t a ń ­
sze, w tak małej tylko części mógł Wydział k ra ­
jow y uczynić zadość woli Sejmu. Siły biura me­
lioracyjnego nie wystarczałyby pójść za w ska­
zówkami, za duchem i opinją Wys. Izby, ale n a ­
w et nie wystarczałyby wykonać uchwały i n a ­
kazy.

Z astanaw iam  się, czy też gorączkowe to 
działanie leżało może w tem, że roboty już  u- 
cbwalone i już  sankcjonowane rzeczywiście zostały 
przeprowadzone do pewnego stopnia? Otóż dla 
czego nie miały być rozpoczęte, dlaczego nie 
miałe być wykonane, —  skoro wykonanie było 
w ustawie na rok bieżący nakazane ? W ydział 
krajowy wykonał tylko ustawę, wykonał j ą  g o r ­
liwie i wykonał j ą  ile możności jak najśpiesz-

mej; liczył to sobie za zasługę, że pomimo, że 
sankcja ustawy przyszła w lipcu jednak  do je s ie ­
ni zorganizowany był zarząd i roboty były już 
rozpoczęte. W czem leży zarzu t?

Że asygnowaliśmy pieniądze, które asygno- 
wać mieliśmy prawo i obowiązek, pierwej aniżeli 
rząd swoje dał i pierwej aniżeli pieniądze ze 
spółki wpłynęły?

Takiego warunku w ustawie nie ma i po 
za tekstem usiawy W ydział krajowy takiego po­
lecenia od Wys. Izby nie otrzymał, aby czekał 
z datkami krajowymi póki nie wpłyną datki od 
rządu  i stron konkurujących.

Pozwolę sobie przytoczyć § 4 wszystkich 
ustaw; „Zasiłki krajowe i państwowe oraz pre- 
stacje członków spółki mają być uiszczone 
w czasie budowy w rocznych ra tach  z g ó r y 11. 
Jeżeli z trzech czynników, z których każdemu 
polecone było uiścić datki z góry, tylko W ydział 
krajowy te datki uiścił, to za to zarzut nie może 
trafić Wydziału krajowego.

Rzecz także inaczej mogłaby być pojętą. 
Możnaby szukać zarzutu w tem, że fundusz k ra ­
jowy został przez to narażony, iż spółki nie 
były zorganizowane, a jednak  roboty zostały 
rozpoczęte.

Tak się rzecz nie ma. Spółki muszą być 
zorganizowane. Proszę o odczytanie § 1 tych 
ustaw. Są  to spółki przym usow e; nie może być, 
aby one nie były zorganizowane, one muszą i 
będą  zorganizowane, a po orzeczeniu władz ad­
m inistracyjnych od każdego będzie śeiągniętem 
to, co ma płacić. To nie są spółki dobrowolne 
i nie może absolutnie przyjść do tego, aby 
spółki nie zostały zorganizowane, albo żeby datki 
nie były ściągane.

Proszę także nie sądzić, że rząd rozm yśl­
nie się ociągał, że rząd nie organizując spółek, 
zasłaniał się brakiem tej organizacji, aby nie 
potrzebował wypłacić pieniędzy, Sprawy te są 
w toku i ja  nie wątpię, że spółki te będą zor­
ganizowane i to najdalej z wiosną rząd wyda 
orzeczenie.

Obawy o u tratę  funduszów krajowych, oba­
wy, że Wydział krajowy, a w zastępstwie fun ­
dusz krajowy poniesie wszystkie wydatki i za- 
p ł ic i  za rząd, za siebie, za s trony — takiej 
obawy rzeczywiście nie ma.

Jeszcze jedno. Mianowicie postawiony był 
wniosek przez p. Jędrzejowicza, aby na razie 
wstrzymać się od uchwalania  wszelkich dalszych 
ustaw. J a  nie będę walczył ani z argumentami 
przytaczanymi za tym wnioskiom, ani z samym 
wnioskiem, a to z tej prostej przyczyny, bo dla 
mnie wniosek ten nie ma tego ogólnego zna­
czenia, jakie  zdaje się mieć wedle brzmienia, 
ani też nie potrzebuje tak ogólnego i zasadn i­
czego uzasadnienia .

N ie m a  powodu walczyć i z tem uzasadnie­
n ie m ;  dla mnie wniosek ten b rzm i:  powstrzy­
majmy się z regulacją Trześniówki, Babulówki i 
Krzemienicy. Obecnie przedmiotem obrad i u- 
chwały W. Sejmu są tylko zamierzone regulacje 
tych wymienionych rzek. Jeżeli są niepotrzebne, 
to mając zamiar odroczyć lub zaniechać te re ­
gulacje, można uchwalić przejście nad niemi do 
porządku; nie ma powodu do uchwały zasadniczej 
w sprawie regulacji rzek i do walki o zasady.— 
Te zasady wypada przetłóm aezjć , dopiero będą 
jasne, znaczą tyle tylko, eo czekać z Babulówką, 
Trześniówką i Krzemienicą.

Co do tych rzek zatem, pozwolę sobie przy­
toczyć, że z regulacją Trześniówki czekać nie 
możemy. J e s t  to podniesione w sprawozdaniu 
Wydziału krajowpgo i w sprawozdaniu komisji 
gospodarstwa krajowego, d la tego , że Trześriiów- 
ka zostaje w ścisłym związku z regulacją Łęgu, 
z regulacją rozpoczętą, która  ma być dalej pro­
wadzona i że nie przyprowadzenie przynajmniej 
części regulacji Trześniówki (sprawę tę trzebaby 
na odnośnej karcie wykazać) regulacja Łęgu gro­
zi niektórym wioskom nad Łęgiem położonym 
wielką stratą.

To je s t  a rgum en t najważniejszy i jedyny, 
który przemawia za tem, że Trześuiówka w tym 
roku powinna być regulowaną. Je s t  to poniesie 
ne tak w sprawozdaniu Wydziału jak i w sp ra­
wozdaniu komisji gospodarstwa krajowego.

Co się tyczy Babulówki i Krzemienicy, to 
sama komisja wnosi rozpoczęcie robót o rok pó 
źuiej. Więc godzi się z tym wnioskiem Wydział 
krajowy (właściwie nie W ydział krajowy, bo nie 
miałem sposobności przedstawienia tej sprawy 
na posiedzeniu Wydziału), ale ja zgodziłem się 
i nie ma powodu do sporu, nie ma różnicy w za­
patrywaniu.

Jedno  jeszcze podnoszę co do Babulówki i 
Krzemienicy, na co i komisja gospodarstwa kra­
jowego zwróciła uwagę. Wysokiemu Sejmowi 
wiadomo, że już  w roku 1877 komisja budżeto­
wa proponując sprawę regulacji Babulówki w spra­
wozdaniu swojem, powiedziała, że w ostatnich 
czterech latach, jeszcze przed rokiem 1877, od­
pisano podatków na 3).000 zł. W czterech la ­
tach ! Wymownie to przemawia za tą regulacją. 
I wtedy ju ż  na wniosek komisji budżetowej Wy­
soki Sejm uchwalił 8000 zł. na  tę regulację.

N atu ra ln ie  pod innymi warunkami kwota, 
jak  dziś się okazało, gdy mamy plany i koszto­
rysy, za skromna. Do regulacji i do wydania 
tych pieniędzy nie przyszło, ale kwota była 
w roku 1877 uchwalona i błąkała się przez kilka 
lat w budżecie. Mnie się zdaje, że to co przy­
toczyłem w obronie tych dwóch spraw r e g u la ­
cyjnych, przemawia za niemi stanowczo, szcze­
góły jeszcze podniosę jeżeli potrzeba w specjal­
nej dyskusji.

G ł o s y :  A Bagna Oleskie ?
P. W e r e s z c z y ń s k i  (mówi dalej). Co 

do bagien oleskich pozwolę sobie słów kilka 
powiedzieć. Mnie się zdaje, że osuszenie bagien 
oleskich, to robota nadzwyczajnie mało koszto­
wna stosunkowo do obszarów osuszyć się m ają­
cych i to je s t  największą tej meljoracji zaleta. 
Robota ta wymaga subwencji krajowej po 4000 
zł. przoz dwa lata, to je s t  razem 8000 zł. Było 
i je s t  mojem przekonaniem, i mam nadzieję, że 
i Wysoki Sejm uzna, że 8000 złr. jest  to zbyt 
skromny wydatek, by je  odmówić, gdy idzie o 
osuszenie 20 tysięcy morgów.

JW . hr. M a r s z a ł e k .  P. Męciński 
ma głos.

P. M ę c i ń s k i :  Już  drugi rok, proszę 
Panów  jes teśm y  świadkami, że kiedy przychodzi 
na porządek dzienny sprawozdanie komisji go- 
SDodarstwa krajowego, rozpoczyna się walka mię­
dzy komisją gospodarstwa krajowego, a komisją 
budżetową. J a  ani na chwilę nie myślę zapo­
znawać obowiązków komisji budżetowej. Chce 
ona i stara się o to, aby utrzym ać równowagę w 
budżecie; wszelkie więc wydatki, które się jej 
wydają, że czy to ich uniknąć można, czy 
zmiejszyć, chciałaby usunąć, aby nie ciężyły na 
budżecie. To rozumiem. Ale co do uwag facho­
wych, co do sprawy samej, jak  się spółki regu­
lacyjne zachowują, jak wypełniają swoje obo­
wiązki, czy, i o ile są potrzebne, to jes t  n ieza­
przeczonym atrybutem  i obowiązkiem komisji

gospodarstwa krajowego i po to sejm komisję tę 
wybrał. Tymczasem słyszymy tu zdania i uwagi 
od członków komisji budżetowej czynione, które,
0 ile mnie wiadomo, z faktycznym stanem  rze­
czy nie zupełnie się zgadzają.

I  tak szanowny p. Jędrzejowicz mówił o 
gorączce meljoracyjnej, jaka  u nas w kraju za­
panowała. Kto nie znał stosunków naszych, toby 
przypuszczał, że spółek funkcjonujących mamy 
kilkadziesiąt, a miejsca gdzie są one potrzebne, 
należą do wyjątków. Tymczasem spółek zaledwie 
kilka istnieje.

Ze spółek starszych istnieje 4; z nowych 
które m uszą przerabiać swój teren  inundacyjny 
także 4; krajowych jes t  3; a więc gdzież ta go­
rączka meljoracyjna?

Idźcie panowie do wszystki budżetów z lat 
przeszłych, a pokaże się, że cały wydatek na 
spółki meljoracyjiie wynosi mało nad 100.000 zł. 
więc ani wydatku dotąd nie było, a projekta u- 
cbwalone świadczą przeciwnie, nie o gorączce, 
ale, żo tak powiem, o pewnym braku szerszego 
zainteresowania się tą sprawą.

Tak źle nie jest, jak  powiedział p. Jęd rze ­
jowicz, że nikt płacić nie chce; j a  pozwolę sobie 
zacytować kilka spółek, które istnieją od kilku 
lat, pozaciągały pożyczki i płacą najregularnioj 
datki konkurencyjne.

Mianowicie w roku 1880 jeszcze w tamtej 
Izbie miałem zaszezyFprosić  Wysoki Sejm o u- 
dzielenie pożyczki z funduszu krajowego na re ­
gulację rzeki Żabnicy w powiecie tarnowskim.

Wysoki Sejm przychylił się do tej prośby, 
pożyczki udzielił, robota się skończyła, spółka 
powstała i mogę zapewnić, że ani z jedną  ratą 
spółka nie zalega i najsumienniej i na jpunktual­
niej swe zobowiązania spełnia.

P ieniędzy z początku n ie  b y ło ,  udaliśmy się 
do rządu za pośrednictwem J E  p. Namiestnika, 
dostaliśmy pożyczko rządową, raty się płaci i 
mogę upewnić p. Jędrzejowicza, że ani jednej 
krowy nie sprzedano; wszystko się płaci regu la r­
nie i ani jedna  ra ta  nie zalega.

D ruga spółka już znacznie więcej obejmu­
jąca przestrzeni, bo 15.0 0 morgów, is tnieje pod 
nazwą „Kanał Zyblikiewicza" w powiecie Dą- 
brows_kim. Spółka ta mająca parę odpływów wód 
w powiecie, do uregulowania zaciągnęła  pożycz­
kę z funduszów krajowych wtenczas, kiedy ro ­
boty się prowadziły; a powołuję się tutaj na 
świadectwo komisji budżetowej, iż takowa, jak  to 
panowie zobaczyć możecie, swoje ra ty  jak  naja- 
kura tn ic j  i najpunktualniej płaciła. P łac iła  zaś 
w daleko cięższych niż dziś warunkach, płaciła 
wówczas, gdy m e było ustaw meljoracyjpych; 
kiedy jeszcze fundusz krajowy z dodatkiem 30°/o, 
względnie 40%  nie przychodził w pomoc. Tak 
źle nie jest. Do sprawy, k tóra  je s t  dopiero za­
ledwie w zaczątkach, nie potrzeba zniet hęeać i 
w kraju rzucać ziarno niewiary i demoralizacji
1 wpajać ludziom zasadę : „nie róbcie tego, bo 
to się na nic nie zdało* (brawo). Mówiono, że 
spółka nie istnieje, a pieniądze dajemy. Jeżeli 
idzie o wywód prawny, adwokacki, to tak jest,  
jeżeli idzie o faktyczny stan rzeczy, to tak nie 
jest.  Mianowicie przy spółce dla osuszenia ba­
gien Niskich i Rudnickich, tudzież dla regulacji 
Wisłoka i Nowego Brnia, ci którzy zawiązali 
spółkę, zrobili b łąd i napisali akt spółki, mocą 
którego przystępujący do spółki poddaje się 
egzekucji politycznej i obowiązuje się płacić to, 
co płacić na jednego  wypadnie. Te akta poszły 
do ministerjum , a m inisterjum zadecydowało, że 
tu wedle ustawy nie gm ina jako taka, ale każdy 
pojedyńczy właściciel, każda pojedyncza parcela 
z osobna zdeklarować się winna.

Nie trzeba więc rzucać ogólników, że ni­
gdy spółek nie zawiązywano, tylko powiedzieć, 
jak  się rzecz miała. Nie dość przestrzegano usta­
wy, zawiązywano się na podstawie całej prze­
strzeni, a ministerjum nakazało zawiązanie na 
podstawie parcel pojedyńczyeh. Regulacja Nowe­
go Brnia  obejmuje dwadzieścia kilka tysięcy 
morgów, zatem będzie kilkanaście tysię 'y wła­
ścicieli, a kilkadziesiąt tysięcy pozycyj i num e­
rów katastra lnych pojedynczych parceli. To nie 
je s t  robota, którą można zrobić w dwóch, trzech 
tygodniach. Ale któżby da ł  temu rady, lub py­
tam, która  spółka zdołałaby to wykonać? Tu fun­
dusz krajowy dał swoje 30% , a spółka nie ma­
jąc pieniędzy, gdyż nie może ich wydusić, u da ła  
się do własnej Rady powiatowej, która uchwaliła 
gwarancję dla jej pożyczki. Spółka zaciągnęła 
pożyczkę pod gwarancją Rady powiatowej i swoje 
zobowiązania spełnia tak długo, jak  długo teren 
inundacyjny nie będzie cyframi katastralnemi 
wykazany. Tutaj nie można nazwać tych rzeczy 
strasznemi, ani niebezpieczeństwem grożącem, a 
co do gorączki, to gdybym wiedział środek na 
jej wywołanie, z pewnością bym go tutaj użył. 
Ale nie znam takiego środka.

Zwracam uwagę, że gdyby się tak działo, 
jak szanowny oponent twierdzi, to nie starczyło­
by naw et 30%  z funduszu państwowego na. za­
wiązanie i u trzymanie s p ó ł e k  wodnych. Tymcza­
sem istnieje już dziś parę - spółek, które mogły 
się utrzymać nawet o własnych siłach. Ażeby 
zaś dziś nie można było w stanie tym zakładać 
spółki, gdzie fundusz krajowy z 30 albo 4 0 %  
idzie w pomoc, trudnem  je s t  do przypuszczenia. 
Fundusz krajowy nigdy na tych robotach nie 
stracił, bo to, o czem powiedziano, że fundusz 
krajowy awansuje, jes t  tylko wypełnieniem zobo­
wiązania włożonego na kraj ustawami meljora- 
eyjnemi.

Kto zaasygnował sto kilkanaście tysięcy 
złotych od bardzo dawnej ilości lat, to tam nie 
ma więcej co mówić o wydatkach wielkich. Stoję 
na stanów isku, na którem stał  książę Sapieha ; 
trzeba ogólnego planu, tylko nie potrzeba z tego 
miejsca zniechęcać i rzucać ziarna niewiary, bo 
na tem polu jes t  bardzo wiele do zrobienia. J e ­
żeli kraj przyjdzie z pomocą 3 0 %  tam gdzie 
państwo z 3 0 %  przyszło i s tanie na tem polu 
pewna konkurencja, to na tym punkcie z tego 
powodu kraj nie zbankrutuje.

Daj Boże, ażeby na innych polach dobrze 
mu się powodziło. Miałem sobie za obowiązek 
tych parę słów wyjaśnienia powiedzieć, bo wła­
śnie w okolicy mojej istnieje parę spółek, z k tó­
rych jednę  sam zaprowadziłem, i gdzie mam 
honor przewodniczyć. Widzę rzecz całą w pra­
ktyce, kiedy szanowny kolega Jędrzejowicz po­
zwoli o sobie przypuścić, że może on się jej 
nie przypatrzył,  może sądzi tylko z papierów, 
podczas gdy ja  oceniam to z faktycznego stanu 
rzeczy. Miałem za obowiązek wypowiedzieć tych 
słów parę, bodaj żeby zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby, że rzecz nie tak źle stoi, jakby  to ze s t a ­
nowiska zajętego przez komisję budżetową wno­
sić należało.

P. k s i ą ż ę  A d a m  S a p i e h a :  Proszę 
o głos.

JW . hr. M a r s z a ł e k :  P. ks. Sapieha 
ma głos.

(Dok. nast.)

Sprawy sejmowe.
X V I  posiedzenie d. 21 stycznia 1887.
W rozprawie szczegółowej nad budżetem 

uchwala Izba bez dyskusji:
Rubr. I. (Referent Kazimierz hr. Badeni). 

Koszta reprezentacji kraju w kwocie 102.390 zł.
Przy rubryce I I  „Koszta zarządu*, wnosi 

p. P ietruski imieniem Wydziału krajowego pod­
wyższenie pozycji dla djurnistów oddziału ra ­
chunkowego przy Wydziale krajowym z 1.1.943 
na 13.943 zł. W latach poprzednich były na 
pokrycie tych wydatków jeszcze inne pozycje 
w- budźeeie. Komisja je  skreśliła nie podwyższa­
jąc  pozycji właściwej.

Sprawozdawca odpowiada dowcipnie, że 
komisja pragnęła, ażeby djurniści nie jak  da­
wniej w rozsypce, alo w zbitej masie szarżowali 
na budżet krajowy. Wydział krajowy zastosował 
się do tego życzenia komisji, ustawił w swym 
projekcie budżetu w jeden  bataljou, ale zarazem 
postawił go na stopie wojennej (wesołość). Ko­
misja pragnie pokoju i dlatego pozycję zniżyła.

Po odpowiedzi p. Pietruskiego i przemowie 
p. Rybickiego uchwalono :

• Rubr. I I  według propozycji komisji w su­
mie 235.489 zł.

P. Hausner przedstaw ił rubr. III. Koszta 
leczenia ubogich chorych — w sumie 670.000 zł.

P. J a n  P o p i e l  podnosi, że w niektórych 
oddziałach szpitala lwowskiego, tudzież z pralni 
usunięto Siostry Miłosierdzia. P ragn ie  zarazem 
wyjaśnień co do nadzoru chorych, gdyż były 
wypadki samobójstwa w szpitalu lwowskim.

P. R o m a n o w i c z  podejmuje uwagę p. 
Kozłowskiego w ogólnej dyskusji uczynioną, że 
koszta leczenia należałoby przenieść z fundusz a 
krajowego na gminy i nazywa tendencję p. Ko­
złowskiego „reakcyjną".

P. G o l  d m a n n  pragnie  jaśniejszego okre­
ślenia wyrazu „nieuleczalni chorzy". Mówca jest  
zdania, że nieuleczalni, którzy mimo choroby 
żyć mogą długie lata, mogą być wydaleni ze 
szpitala, jednak  nieuleczalni bez nadziei życia 
nie powinni być wydalani skoro raz przyjęci 
zostali.

P. K o z ł o w s k i  odpowiada p. Romanowi- 
czowi z powodu zaczepki. Ponosząc zwykłe kon­
sekwencje otwartego objawiania swoich poglą­
dów, mówca był nu ataki przygotowany, za­
strzega się jednak  przeciw sposobowi, w jaki 
p. Romanowicz atakuje. Zarzu t roakcyjności nie 
bierze mówca za obrazę. To, co wielu uważało 
za reakcję, okazało się nieraz później jako rze­
telny postęp. Rzucanie podobnych haseł „reak­
cja!" tak, dla ulicy, nikogo nie o d s t ra sz y — ale 
zastrzegam się z całą uprzejmością i stanowczo 
proszę, ażeby p. Romanowicz na przyszłość ta­
kich słów nie rzucał, gdyż chcąc walczyć tą 
samą bronią, musiałbym powiedzieć, że odmien­
ne zapatrywania  możnaby nazwać przewrotem i 
rewolucją!

P. H o s z a r d  odpowiada pp. Popiołowi i 
Goldmannowi. Siostry Miłosierdzia usunięto z po­
wodu, że nadzór w pewnych oddziałach był dla 
nich samych obowiązkiem zbyt przykrym, zaś 
w pralni mniej zadowalniający i kosztowny.

Niezadowoluiony tą  odpowiedzią p. Popiel 
stawia rezolucję e przywrócenie nadzoru Sióstr 
Miłosierdzia, w interesie samych chorych we 
wszystkich oddziałach.

P. R o m a n o w i c z  powołuje się na h u ­
manitaryzm X IX  wTieku — rewolucjonistą mówca 
nie jest, gdyż broni poprzednich uchwał Sejmu, 
który przyjął koszta leczenia na kraj.

Mówi jeszcze raz p. Kozłowski do sprosto­
wania faktu, poczem sprawozdawoa p. H ausner 
ilustruje wyniki dyskusji. Mówca popiera nie 
w imieniu komisji, ale własnem rezolucję posła 
Popiela. Ludzkość nie wymyśliła dotychczas 
w interesie cierpiącej ludzkości nic lepszego 
nad nieocenioną insty tucję  Sióstr  Miłosierdzia. 
Dowodem Francja, gdzie obecnie mimo anti- 
kościelnego prądu wszyscy domagają się powo­
łania  ich napowrót do pielęgnowania chorych. 
Rozprawia się dalej mówca z p. Kozłowskim, 
ostrzegając, że niebezpieczne je s t  rzucanie po­
dobnych jak jego poglądów, które mogłyby się 
snadnie  rozszerzyć w sferze najniższej. Skutki 
byłyby stąąi fa ta 'ne .

Izba uchwala Rubrykę I I I  w wysokości 
670.000 zł. i dodatkową rezolucję posła P o ­
piela.

Następnie uchwala Izba :
Rubr. IV. Koszta szczepienia . . . 55.900 zł.

„ V. Wydatki san ita rne  . . . 8.000 zł.
„ VI. Zasiłki dla zakładów dobro­

czynności .............................  11.674 zł,
O godzinie 3. okazał się brak kompletu. 

Marszałek odroczył posiedzenie do godziny 6-ej 
wieczorem.

Dalszy ciąg rozpraw o godzinie 6 min. 30 
wieczorem.

W Rubr. VI podwyższono na  wniosek p. 
Lasockiego subwencję dla Zarządu Towarzystwa 
opieki weteranów z roku 1831 w Krakowie o 
1000 zł. (razem 2000 zł.), a we Lwowie o 500 
(razem 1500 zł.).

Suma Rubr. VI 12.174 zł.
P. ks. W ł a d y s ł a w  S a p i e h a  referuje 

Rubr. V I I : „Wydatki ua cele wykształcenia i
oświaty."

N a wniosek p. Goldmanua uchwala Izba 
podwyższenie subwencji dla „Sokoła" na wy­
kończenie budowy gmachu z 750 złotych na
1750 zł.

Subwencje dla teatrów polskich w K rako­
wie i we Lwowie przeszły bez dyskusji. Przy 
p o zy c j i : Teatr  ruski pod zarządem towarzystwa 
„Besida" 5000 zł. wnosi ks. Siczyński podwyż­
szenie o 1000 zł Mówca przytacza wzorowe 
prowadzenie teatru , jego misję cywilizacyjną na 
prowincji, s ta ran ia  około podniesienia literatury 
przez rozpisywanie konkursów dramatycznych 
ttd. R eferent tej pozycji p. Stanisław  hr. Ba­
deni przyjmuje imieniem komisji dodatek 100 zł. 
powołując się na motywa ks. Siczyńskiego. Izba 
uchwala.

P. R o m a n o w i c z  wnosi podwyższenie 
subwencji dla „Lutni" na szkołę śpiewu z 500 
zł. na 1000 zł. Z uwagi, że szkoła ta jeszcze nie 
okazała żadnych rezultatów, Izba odrzuca.

Przy pozycji „ In ternat russi  OO. Z m ar­
twychwstańców we Lwowie" 4.500 zł. podnosi 
głos p. A n t o n i e w i c z :

Z przykrością zabieram głos w sprawie 
„dla nas" (Rusinów) nieprzyjemnej. Spodziewa­
łem się, żo nam raz OO. Zm artwychwstańcy da­
dzą pokój. Ale gdzie tam! Znowu proszą o sub­
wencję ! W ydział krajowy i komisja wstawiły 
icb pozycję do budżetu, ażeby „nam" przykrość 
zrobić. Kwota 4.500 zł. je s t  procentem od kapi­
tału 100.000 zł. a jej wydatkowanie na rzecz in ­
ternatu  jest  „zmarnowaniem grosza". Dobrze ks. 
Kaczała powied-.iał: że je s t  to wydatek niepro­
duktywny. Należy on do kategorji tych, w któ­

rych p. Kozłowski p ragnąłby  oszczędności. Boli 
„nas" że mięszacie się w nasze domowe sprawy 
(oho! oho!) W ychowanie młodzieży naszej to 
nasza domowa rzecz. Młodzieży tej nie potrzeba 
„bardziej katolicyzować". Ale to nie jest dbałość
0 zbawienie naszych dusz; to jes t  dawna z wa­
sze js trony  taktyka, która prowadzi do niezgody.

Zresztą in te rn a t  ten będzie gniazdem so­
cjalizmu i anarchizm u! Uczniowie w dobrym 
bycie tam wychowani, wyszedłszy do twardego 
życia, na bezpłatnych praktykantów, będą nieza- 
dowolnieni. Utrzym anie  jednego ucznia kosztuje 
tam 300 zł. rocznie, pięć albo i sześć (!) razy 
tyle, co w innych bursach ruskich. Inne  bursy 
ruskie nie przyszły tego roku z prośbą o su b ­
wencję, bo wiedziały że nic nie dacie”! (Oho!) 
Myśmy się nigdy do waszych spraw nie mięszali 
choć mieliśmy ku temu sposobność, gdy posło­
wie włościańscy polscy chcieli iść z Rusinami. 
Mówca kończy słowami Rzymianina: Wojna lub 
pokój ! i wnosi przejście do porządku dziennego.

W odpowiedzi zabiera głos” p. ksiądz K o- 
w a l s k i .

Kiedy sprawa subwencji dla in te rna tu
OO. Zmartwychwstańców była w komisji budże­
towej, byli obecni dwaj książęta ruskiej cerkwi. 
Żaden z nich nie podniósł głosu przeciw in te r ­
natowi. N atom iast dzisiaj w obronie zagrożonego 
katolicyzmu i Rusi staje mąż świecki, p. dr. A n­
toniewicz! Przyznaję się, że ta obrona je s t  mi 
wielce podejrzaną, a p. Antoniewicz przypomina 
Henryka VIII i j eg0 ty tu ł :  „Defensor fidei". 
(Brawa).

Już  oddawna rzucają się niektórzy w Sej­
mie na in ternat,  straszyli nas naw et Mazurami, 
tak samo czyni dziś poseł Antoniewicz, ale po 
za tem wszystkiem, co mówił, nie można dojść 
„ad succum et sanguinom" jego żądania. Zarzut 
polonizowania młodzieży ruskiej je s t  czysto zmy­
ślony — i o coś podobnego OO. Zm artw ych­
wstańców naw et podejrzywać się nie godzi, ani 
nie wełno 1 (Oklaski). Zarządzea dzisiejszy in ­
te rnatu  O. Smolikowski, idzie zupełuie śladem 
śp. W alerjana Kalinki.

W  jakim celu powiedział ks. Kaczała, że 
wydatek na in te rn a t  je s t  nieproduktywny —  nie 
wiem. W yjasn.snia  w tej sprawie mogłyby za­
wieść nas za daleko. Oświadczam tylko, że jako 
Rusin i katolik nie poważyłbym się wystąpić 
w obronie OO. Zmartwychwstańców, gdyby to 
byli ludzie, którzy targają  się na nasze święto­
ści, pozostałe nam jako jedyne dziedzictwo 
po pracy i krwawej walce ojców, jako dziedzi­
ctwo, którego bronią dziś jeszcze synowie ich i 
bracia  nasi niedaleko stąd szerokiemi strugami 
łez i krwiI (Oklaski). Po cóż wywoływać podo­
bne spory. Z rozwojem parlamentaryzmu czasy 
niepowołanych trybunów minęły —  zresztą n a ­
wet i miejsca dla nich pośród prawych Rusinów 
nie ma.

Sprawa obrony wiary nie należy do p. A n­
toniewicza, ale do mężów, powołanych do tegc 
wolą Bożą. Pozwoli dostojny Marszałek, źe od­
czytam artykuł V z postanowy Włodzimierza 
Wielkiego, pierwszego księcia Rusi katolickiej, 
który powołując się na najwyższą głowę kościoła 
grozi wszystkim, mięszającym się niepowołanie 
w sprawy kościoła ruskiego. (Oklaski). Mówca 
przypomina, że Ojciec św. oddał w Rzymie pro­
wadzenie zakładu „Atanazemu" OO. Z m artw ych­
wstańcom i kończy oddaniem czci głębokiej pa­
mięci O. W alerjana Kalinki, który grosz zebrany 
niezmordowaną pracą i ofiarą życia, jak się wre­
szcie okazało, złożył na ołtarzu świętej zgody 
Za cenę tego grosza krwawego karmił biedni] 
ruską młodzież ehlebem i duchem. Rzucił tym 
sposobem poczciwy posiew. Nie dajcie mu zm ar­
nieć i głosujcie ze m ną za wnioskiem komisji, 
(Ogólne brawa, oklaski i gratulacje mówcy).

P . B o b r z y ń s k i  odpiera  nader  trafnie 
przypuszczenie p. Antoniewicza, jakoby in te rna t  
mógł się stać pepinerją socjalizmu. Owszem b ie ­
dna młodzież ruska, w nędzy zostająca, serca 
młode otwierać może zawiści ku bogatszym —
1 przygotowywać w ten sposób grun t ,  na  którym 
łacno wzejść mogą teorje przewrotu

P. K o z ł o w s k i  zastrzega się energicznie 
przeciw wspólności idei z p. Antoniewiczem, 
który się powoływał na mówcę całkiem bezpod­
stawnie.

Po przemówieniu sprawozdawcy Izba  uchwa­
la wniosek komisji, poczem przyjmuje cała R u­
brykę VII.

W końcu uchwala Izba Rubr. VIII „U trzy­
manie pomocników historycznych", IX  „Kwate­
runkowe żandarm erji" ,  X „Drogi krajowe", XII 
„Wydatki na szupaśnictwo", X III  , Budowle me- 
loracyjne" i XIV „Odsetki od pożyczek."

Szczegółowe przedstawienie tych rubryk 
podamy w następnym numerze.

Koniec posiedzenia o godz. 9 min. 10 wie­
czór.

List do Redakcji.
Znad Seretu.

f i .  M .J  Jeżeliby kto był żądny poznać no­
woczesną budowę dróg powiatowych i przejechać 
się po nich, niech zjedzie w naszę  okolicę, a gdy 
się doskonale wytrzęsie z pod Wierzbowca .do 
stacji kolei w Kalinowszczyźnie, z pewnością raz 
na zawsze odrzeknie się tych autonomiczno s ie­
lankowych rozkoszy; boć niezaprzeczenie wygo­
dniej i milej może z za zielonego stolika wydawać 
rozporządzenia, chociażby takowe nie licowały 
z potrzebami, niż łamać koła dryndy i własne 
kości, kaleczyć konie i złorzeczyć inspektorom, 
inżynierom i rozmaitego kalibru delegatom, że 
skazują nieszczęśliwego wędrowca na takie pie­
kielne tortury, gdy zmuszony wąziutkim, nieutar- 
tym i dziurawym paskiem i to jedynie żółwim 
krokiem po tym w swoim rodzaju osobliwym g o ­
ścińcu zdążać do stacji kolei transwersalnej.

Dla kronikarza lub sprawozdawcy to c ieka­
wy zapisek, bo takiej drogi z pewnością n ik t 
nie widział, o takiej drodze n ik t  nie słyszał. — 
Truduoż bo i dziwić się; przedsiębiorcy ziemnych 
robót i nasypów żydkowie, mając poparcie, bu­
dowali bez dostatecznej kontroli, jak  chcieli i 
kiedy chcieli. Sypali więc poprostu mało co roz­
bite bryły kamienia na błoto, a choć następnia  
nieco ugnietli nasyp walcem, to gruba warstwa 
bez żadnej domieszki piasku wklęsła w bezdenną 
błotną toń. lecz powierzchnia ostra nie uległa  
prawie żadnej zmianie, prócz tej, że na  komple­
tnie nieujeżdżonej drodze już dziś potworzyły się 
jamy. Nadto po bokach tego idealnego nasypu, 
na którym minąć się tylko z wielką trudnością 
można, a w nocy wywrót jes t  nieunikniony, pp- 
kopano eo parę metrów w pokrzek do rowu — 
w myśl zapewne ścieków — jakieś przekopy, ra ­
czej zaś przepaście, zdatne chyba do „steeple- 
cbase" lub też do gimnastyczno-akrobatycznych 
ćwiczeń dla tajemniczych rycerzy.

W niedalekiej przyszłości m ają  tu zapro­
wadzić rogatki. Py tam , na co i kto od nich myto 
opłacać będzie ? kiedy napewno przekonanym być
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jflożna, że każdy dbało o zdrowie, o konie i we- 
“ 'kuł swój drogę tę wymijać będzie się starał, 
& bardziej jeszcze z tej przyczyny, że gościniec 
ten do wiosny poprostu rozlezie się, a miła pa­
mięć o nim zaginie.

Byłoby bardzo pożądanem , gdyby z W y ­
działu krajowego wysłano jakiego fachowego a 
bezstronnego inspektora, któryby — nie ulegając 
wpływom lokalnym — orzekł, co teraz uczynić 
Wypada, aby wydany a z taką mozolą na tę bu­
dowę zebrany grosz nie zmarniał kompletnie. — 
Gościniec, aczkolwiek na kresach powiatu, jednak 
dojazdowy i łączący dwa uczęszczane murowane 
trakty, buduje się nie dla formy, lecz dla rzeczy­
wistej wygody i użytku publiczności, jakoteż dla 
transportów, a wreszcie dla u łatw ienia  kandlowo- 
Sospodarskich stosuuków mieszkańców powiatu, 
w którym wszyscy (chociażby nie w środku jego 
^m ieszka li)  jednakowych praw używać powinni, 
ho cóż wkońcu ma za znaczenie droga nazywana 
"dojazdową", którą właśnie dojechać nie można? 
Wszakto cel chybiony, a korzyści dla kontrybu- 
®utów tylko ujemne. Ci jednak mają prawo żą­
dać, aby przedewszystkiem uwzględnieni należy­
cie zostali.

lat

K R O N I K A .
Lwów , dnia 22 stycznia.

. N ajj .  P a n i  ma Bię udać w marcu r. b. do Am- 
crdamu do dr. Metzgera celem ponownego odbycia 
draoji mięsieniowej (massayej.

B r .  P in o ,  były minister handlu złożył man- 
®t do Izby deputowanych.

, B r .  M ik o ła j  Z y b l ik ie w lc z  jako zastępca 
^Oratora Jerzego tir. Muszyńskiego nadał z fundacji 
,■ . P- Pelagji Russanowskiej opróżnione wskutek 
jnierci Henryka lir. Ponióskiego dożywotnie wspar- 

°le w kwocie 500 rocznie p. Henrykowi Michałow- 
8 *e®u, porucznikowi b. wojsk polskich z r. 1831 
Zauiieszkałemu obecnie w Paryżu.

P- J .  S lm o n o w ic z  nowomianowauy prezydent 
®ddu wyig2tgo we Lwowie, ma — jak do pewnego 

Pism tutejszych donoszą — objąć nową posadę 
°piero d. 15 marca h. r.

, Ś lu b y .  Dziś o godz. pół do 7 wieczorem po- 
SOBławiony zostanie w kościele 0 0 .  Dominikanów 

^ązek  małżeński miedzy p. Leonem Pillerem, współ- 
f . a^cicielem drukarni „Piller i Spka“ i panną Ma­
ski ^ ^ k e d z k ą  sympatyczną artystką sceny lwow-

Jutro odbędzie się ślub p. A. Lipińskiego z 
Morską i p. F. Gołaba z p. Heleną Połud- 

n*ewską.
^  Kuczurniku na Bukowinie odbędzie się 6 

,ego b. r. ślub panny Marji Jakubowicz z p. Ju -  
‘J«8zem Negruszem, zastępcą c. k. prokuratora w
^ernmwcach.
dzi ^  k a r n a w a ł u .  W sobotę d. 29 b. m. odbę- 
*dv“ 8!  ̂ na dochód funduszów stowarzyszenia „Gwia- 
B̂ jej j Wl̂ €czorek maskowy przy ulicy Franciszkań-

Wa ■ ^ ro n ia d ze i l ia .  Zgromadzenie tygodniowe to- 
g n r^®twa politechnicznego odbędzie się dziś dnia 
« v • 0 godzinie 6 wieczorem w gmachu wyższej 
*koły realnej (Bala I, na dole). Na porządku dzien- 

• 1. Wykład p. Thulliego „O doświadczeniach 
^us idćra  nad wytrzymałością żelaza i stali." 2. 

komitetu przedwyborczego.
oów •^ ra n̂e zgromadzenie stowarzyszenia kraw- 

1 kuśnierzy, odbędzie się w niedzielę d. 23 bm. 
8ali ratuszowej. Na porządku dziennym. Wybór 

. spełniający 1 członka do wydziału. 2. Uchwale- 
° 'e statutu dla zgromadzenia towarzystwa i dla kasy 
chorych.

sta r  ^ 0war:zy 8t w o o ś w ia ty  In d o w e j  dla mia- 
Cl Dwowa i okolicy otworzyło w śródmieściu, trzę­
s ą  * rzędu czytelnię w lokalnościach kuchni ludo-
w iad^2̂  uhc7 Sobieskiego. Czytelnia ta, którą za- 
oki ?  ®roa‘BIaw Sokalski i Wilhelm Nowi-
do '«° War â Jest każdej niedzieli w godzinach od 2

P® południu.
jerj N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  za duszę ś. p, Wa- 

Kalinki odbędzie się w Poznaniu d. 25. bi». 
koś«iele farnym. 

w j ,N ag ła  z m ia n a  powietrza nastąpiła wczoraj 
nos ?du‘e- Niebo zasępiło się chmurami, termometr 
Mch W a barometr opadł. Przy dość Bilnym
j U(j .rze Począł śnieg prószyć i prószył przez popo- 
ezn le’ a także w nocy. Opad u nas był niezna- 
r°zm'i mus*a* Jednak przybrać gdzieindziej większe 
2 8dJ® skutkiem tego pociąg pośpieszny
8p^ * o w a  nadszedł dziś rano o kilkanaście minut 
p0(jcaiuny Temperatura podniosła tak się znacznie, że 
Poia n  'ttedy wozoraj notowano rano ! 1 > pół sto- 
Hśmv P°n^ ej z«ra to dziś o tej samej porze mie- 
0e . zal«dwie 1 stopień zimna. Niebo zaohmurzo- 
śniegj6*  występuje kurzawa i miecie drobnym

iaj>i J ^ l n l e  l z r a e l i c k i c j  na cele dobroczynne 
śCjcifcl,a Ib .000 zł. Klara z Marguliesów Spiro, wla- 

**a dóbr, zmarła p r z e i  tygodniem we Lwowie. 
ema i, t e a t r a l n y .  W paru lwowBkioh pi-
*®at 1 u®*e8ZCZ0D0 zatrważającą wieść, że pająk 
ocz grozi niebezpieczeństwem urwania się i
yp I Wlście zmiażdżenia wszystkich osób, siedzących 
j j 0^ar erze- PiBma te doniosły nadto, że komisja, 
0rze^ a 1 urzędników magistratu i rzeczoznawców 
rSżonaa’ ^  *'ns ' na Której wisi pająk  je s t  nadwe-

°ddzj ?°^awienie się takiej pogłoski w dziennikach
*eatrn r>°-0CI^w' ^ e na trekwencję publiczności do
®ykut" iaj tjlko ludzie bardzo odważni ry- 
ida „ na siadanie w parterze; tchórzliwsi nie

* “ a» e t  do lóż.
tcQtn -fytuozasem, jak nam donoszą ze sfer kompe- 
Ptytfe Pogłoska ta cała jest jak się zdaje wy-
koaW aki*jś intrygi. Kuratorja, zawierając nowy 
zapai . * dzierżawcami teatru, zobowiązała ich do 
będzje \la c°dzień pająka, gdyż przez to i oświetlenie 
W myśl*P*z« i wyższa zapanuje w sali temperatura.

wiązania zaczęto od kilku dni pa- 
8ja, • Niebawem zjawiła się do teatru komi-
budo^. . °Da z komisarza policji p. Engla, inspektora 
n>ka 8t ° Wa miejskiego p. Prokopowicza, naezel- 
rji teat*̂  i °£niowej p. Prauna, i spisała w kancela- 
^aża fa eJ Protokół, w którym oświadczyła, że u- 
8zkodli^f^a*an ê oodzienne pająka jako zbyteczne i 
ści 8ie7 e’ bo Grudnia patrzenie na scenę publiczno

... h na H I  piętrze i na galerji. Nadto do
łoby w°ai8ja w protokole, że jej zdaniem wypada- 
^ypadał111!?Cni  ̂ ^'Û ’ Podtrzymującą pająk, Dla czego 
zresztą ° to uezy a i ć ? — komisja nie uzasadniła, 
*'ny. naUt aSad-n’Ć nie mo8ła, bo trwałości i mocyUL tł-/ • Łuugłay uu w*

0 C7 ej Wi8i. Paj^k’ nie badała.
8tebie od ^ WlSl n*e Jest naszym zamiarem brać na 
bh c z n o ń ó T iedziallloś°i za tę linę i zapewniać pu- 
także rzeń29 wypadku nie będzie, bośra:
stała sia tej uie zbadali. Ale skoro ta sprawa

żadnego wypadku nie będzie, bośmy

1 sad ,Z * publiczność zatrwożona zosta-
f ek°ja t e a r ^ ’ naJ lepszą będzie rzeczą, aby Dy-
*°go t0 Q ^U’ 0Zy kuratoria fundacji, słowem ci do 
^kłośś j- 8 6 I ’ zawezwali rzeczoznawców, wytrzy- 
^ n0^ c i i  l azba :ali, 1 *y.dali orzeczenie fachowe.

Przvkio e| ’ , PaJ?k jest codzień teraz zapa 
yklasnąć tylko wypada,

Dwie nagłe śm ierci we Lwowie. Przed 
wczoraj wieczór, przechodząc przez pokój, upadła 
nagle i w chwilę potem skonała pani J .  ze Szczer- 
bickicb Ł aw ska; dzisiaj zaś znany adwokat dr. Ka­
rol Mały wstał z rana zdrów, wypił kawę i zabierał 
się do swych czynności, kiedy wtem nagle zrobiło 
mu się ile, upadł na fotel, a w chwilę potem życie 
zakończył. ,

Wypadki w m ieście. Wczoraj wieczorem 
wybuchł ogień kominowy w kamienicy 1. 3 przy 
placu Gołucbowskieh, został jednak zaraz stłumiony 
przez straż ogniową.

Kroniczka prowincjonalna.
W  D o l i n i e  pustynia, która zaległa śród­

mieście do szczętu wypalone, skutkiem zimy nie 
prędko się jeszcze ożywi. Handlarze w większej czę­
ści opuścili zgorzałą mieścinę; zaledwie kilku ośmie­
liło się pozostać i założyli k.arniki w prowizorycz­
nych drewnianych budkach. Mimo to dotkliwie daje 
się uczuwać brak nawet najniezbędniejszych artyku­
łów, po które w razie potrzeby wyprawiać się każdy 
musi do miast sąsiednich.

Pogorzelcy z uznaniem i wdzięcznością wyra­
żają się o krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń, 
które rychłą, a rzetelną, hojną — rzec można -  
wypłatą kwot ubezpieczonych niemało się przyczyni­
ło do ulżenia nędzy wielu nieszczęśliwym.

Rada miejska na posiedzeniu swem dnia przed­
wczorajszego postanowiła naczelnikowi sądu p. Win­
centemu Kossakiewiczowi, który od lat 19 w mieści® 
tem zajmuje wymienioną posadą, w uznaniu zasług 
położonych, dla dobra miasta, nadać obywatelstwo 
honorowe.

W niedzielę dnia 23 b. m. urządza kasyno 
urzędnicze w Dolinie wieczorek z tańcami w lokalu 
własnym. Czysty dochód z tego wieczorku obrócony 
będzie na wsparcie mieszczki, wdowy Wodnickiej, 
obarczonej czworgiem dzieci, której mąż nazajutrz 
po pożarze przy gaszeniu zgliszczy znalazł śmierć 
pod gruzami.

W M o g i l a n a c h  (pod Krakowem) odbył się 
dnia 19 bm. ślub p. T. GrybowBkieg >, urzędnika w 
ministerjum spraw zagranicznych z panną Seweryną 
Konopczanką, córką śp. Józefa Konopki i Stefanji 
z Konopków Konopkowej. Związkowi temu pobłogo­
sławił ks. Albin Dunajewski, biskup krakowski. Do 
uczty weselnej zasiadło liczne grono gości z Galicji, 
Krakowa i Królestwa Polskiego, a ochocza zaba­
wa trwająca do białego dnia, zakończyła tę uro­
czystość.

W W a 1 a w i e (pod Przemyślem) w nocy z 10 
na 11 uprowadził tamtejszy gosp. M. Kaczkowski, przy 
pomocy dwóch towarzyszy, Ilka Muszyńskiego i Seń- 
ka Łączkowskiego, kochankę swoję Peszę Moricównę, 
celem przeszkodzenia jej ślubowi z pewnym izraelitą, 
który miał się odbyć właśnie d. l ig o  b. m. K re­
wni jej zdołali jednak w drodze uwolnić dziewczyną 
z rąk uwodziciela i odwieźli ją napowrót do rodzi­
ców. Ponieważ zaś następnie wyszło na jaw, że 
uwiedziona, na wyjezdnem z "Walawy, zabrała ro­
dzicom z kufra kosztowności w cenie przeszło 200 zł. 
które oddała w ręce uwodzicieli, przeto nowoczesna 
Jessyka, zarówno jak i wymienieni wyżej aktorowie 
tego dramatu, pociągnięci zostali sądownie do odpo­
wiedzialności.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 20 stycznia.

( Z )  Spekulacja raz przestraszona n ie ła tw o  
i nie prędko pozbywa się trwogi i ilekroć tylko 
rozpocznie się choćby najmniejsza repryza wy­
starczy pierwsza lepsza prawdziwa, myślona lub 
przesadzona pogłoska, aby zamącić z wielkim 
trudem odzyskany spokój i wywołać jeszcze 
gwałtowniejszy spadek papierów. Tak także było 
i dzisiaj. N a tablicy ogłoszeń gminy Penzingu 
przybite było od kilku miesięcy ogłoszenie, iż 
w razie mobilizacji mogą konduktorowie tram wa­
jów' i omnibusów być użyci do trainu wojskowe­
go. Zakryte pyłem i kurzem wisiało sobie spo­
kojnie to ogłoszenie i byłoby zapewne niebawem 
ustąpiło miejsca nowej jakiejś publikacji, gdyby 
nie" przypadek, który sprowadził w owe strony 
reportera  jednego  z tutejszych dzienników, dzię­
ki któremu niewinne te ogłoszenie nabrało  od- 
razu wielkiego rozgłosu.

Podał je  natychm iast w swojem pi­
śmie do publicznej wiadomości i naturalnie opa­
trzył seuzacy.jnym komentarzem. Skoro pam ięta­
ją  o ludziach, pomyślała sobie spekulacja — 
wdęc można się każdej chwili spodziewać, iż 
rozpoczną się także s taran ia  o dostawę koni a 
więc przedewszystkiem należy liczyć na to, że 
niebawem wydany będzie zakaz wywozu koni za 
granicę. Domysł ten wydawmł się autorom jego 
tak natura lnym  i niewątpliwym, że nie wahano 
się uwiadomić o tem Berlin, jako o rzeczy zu­
pełnie pewnej. Więcej nie trzeba było. W  B er­
linie już od wczoraj panuje wielkie przerażenie 
na giełdzie. Pogłoski o wywozie kwasu pikryno- 
wego do Francji ,  doniesienie Ńord. Allg. Ztg.
0 zamówieniach przez Francję  materjału na bu ­
dowę baraków, pozbawiły giełdę wszelkiej przy­
tomności umysłu i jakkolwiek ja sn ą  je s t  rzeczą, 
że owe artykuły nie są niczem innem jak  tylko 
manew'rem Bismarkowskiem mającym na celu 
wywarcie presji na wyborców na  korzyść rządu
1 septennatu  — to jednak spekulacja nie je s t  
zdolną pojąć początku i celu tych senzacyjnycb 
wiadomości.

Zapomniała o tem, że kwas pikryDowy i 
inne chemikalja, podobnie jak  m aterja ł  budulco­
wy stanowią artyku ł  handlu między oboma p a ń ­
stwami od la t  n iepamiętnych i przypuszcza, że w 
czasach tak niepewnych rnaterjały te mogą być 
użyte do fabrykacji substaneyj wybuchowych i 
budowy baraków i namiotów —  a więc wojna 
je s t  możliwa.

N atu ra lną  je s t  rzeczą, że kiedy nadeszła z 
W iednia wspomniana wyżej nowina o koniach, 
przestrach doszedł do najwyższego punktu i n a ­
stąpiła silna reakcja. Kiedy później kursa berliń­
skie przysłano do Wiednia zdziwiona była z ko­
lei spekulacja tutejsza niespodziawaną ichn isko- 
ścią i poczęła się zuowu bawić w domysły, że w 
Berlinie musiało się stać coś nadzwyczajnego, co 
było powodem owej dotkliwej redukcji kursów, 
bo o własnej groźnej depeszy poprzedniej zapo­
m niano zupełnie. Tak tedy obie stolice n iem iec­
kie obracały się w błędnem  kółku i rezultatem 
tego je s t  w obecnej chwili ogólna depresja pa­
pierów i podrożenie waluty — że już o ogólnej 
dyspozycji giełdy nie wspomnę.

Notowano dz is ia j :
Kred. austr. 288-80, węgierskie 298, 

anglobankill0 .50,bankvereiny 102’40, laenderban- 
ki 243-90, uniony 220-25, ludwiki 202, czernio- 
wieckie 231-25, rentę wspólną 8 H 5 ,  s rebrną  
82-10, złotą austr. 112-65, papier. 5 %  9960 , 
złotą węg. 101-90, papier. 5 %  91"85, r u ­
ble 1-173Ą. ___________

S E T  l v £ -
X V I I  posiedzenie d. 22 stycznia 1887.
Początek o godz. 12ej min. 45.
Po odczytaniu spisu petycyj zabrał głos p.

ks. K a c z a ła , w odpowiedzi na przemówienie 
wizorajsze p. Smarzewskiego w rozprawie bu­
dżetowej, twierdząc, że go p. Sraarzewski źle 
zrozumiał.

Z porządku dziennego przystąpiono do sp ra ­
wozdania komisji bankowej z przedłożenia W y­
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia na 
zaciągnięcie w Banku krajowym przez gminę 
m iasta  Brodów pożyczki w sumie 200.000 złr. 
w obligacjach komunalnych. Spraw. p. Łubieński.

Komisja bankowa wnosi na zatwierdzenie 
uchwały Bady nadzorczej Banku krajowego, p rzy­
znającej pożyczkę.

P. Merunowicz nie sprzeciwia się intencji 
komisji, i żąda, by zezwolono na pożyczkę m ia­
stu  Brodom tylko pod warunkam i zamieszczooe- 
mi we wniosku W ydziału krajowego.

Uchwalono zgodnie z wnioskiem komisji, 
po wyjaśnieniu sprawozdawcy, że wszystkie wa­
runki , o których mówił p. Merunowicz, zamie­
szczone są w uchwale Bady nadzorczej Banku.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego z wniosku posła P ław i-  
ckiego 1 w przedmiocie zalesienia nieużytków 
w powiecie Nowotarskim i projektu do ustawy
0 zalesienie nieużytków w całym kraju.

P. Zamoyski zaleca imieniem komisji do 
przyjęcia następujące rezolucje:

I. Sejm wzywa c. k. Bząd, ażeby w myśl 
przeszłorocznych uchwał sejmowych wniósł na 
drodze konstytucyjnej projekt do nowej ustawy 
leśnej, oraz ponawia wezwanie do c. k. Bządu, 
aby ustanowił w Galicji komisję krajową na pod­
stawie ustawy o nieszkodliwem odprowadzaniu 
wód górskich — z 30 czerwca 1884.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby tak w No­
wotarskim powiecie jak  i w innych powiatach, 
w których wyniszczenie lasów groźne przybrało 
rozmiary, za pomocą ścisłego przestrzegania  
ustaw i przepisów tamę położył dalszemu 
niszczeniu lasów na stokach gór i wdrożył zale­
s ien ia  tychże stoków, gdzie tego wedle przepi­
sów ustawy o nieszkodliwem odprowadzaniu wód 
górskich zachodzi potrzeba.

III .  Sejm wzywa e. k. Bząd, aby celem 
energicznego przeprowadzenia pod II  wyrażo­
nych czynności, ustanowił w zagrożonych po­
wiatach tymczasowo inspektorów leśnych, nie 
czekając wprowadzenia w życie przyszłych no­
wych ustaw.

P. P ł  a w i c k i zadowalnia się na  teraz wnio­
skami komisji i podnosi, i e  w innych  p a ń ­
stwach zalesienie wydm otoczone je s t  większą 
opieką jak u nas, oraz zw raca  uwagę na  niedo­
sta teczną liczbę inspektorów  leśnych  w naszym 
kraju.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto 
wnioski komisji gospodarstwa krajowego.

W załatwieniu sprawozdania komisji gospo­
darstwa krajowego (ref. Zamoyski) przyjęto do 
wiadomości przedłożenie Wydziału kr. z czynno­
ści tyczących się krajowej średniej szkoły gosp. 
lasowego. «

Nastąpiło sprawozdanie komisji adm inis tra­
cyjnej z przedłożenia W ydziału kr. w przedmiocie 
zapobieżenia nadużyciom przy koncesjonowaniu, 
wykonywaniu wyszynku i sprzedaży słodzonych 
napojów i piwa zagranicznego. Spraw. p. Ko­
złowski.

Komisja adm inis tracy jna  w n o s i :
Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji, pona­

wiając uchwałę swą z dnia 23 stycznia 1886 r. 
w celu zapobieżenia należytego wykonania ustaw 
obowiązujących zapewnienia tak funduszowi pro 
pinacyjnemu, jakoteż  właścicielom prawa propi­
nacji swobodnego korzystania z ich p ra w ,  n a ­
stępnie  dla ochrony zdrowia publicznego przed 
fałszowaniem szkodliwemi substancjami słodzo­
nych napojów spirytusowych, wzywa c. k. Rząd, 
ażeby w y d a ł : (

1. Rozporządzenie norm atywne lub regula- 
tywy określające właściwości napojów znanych 
pod nazwą napojów' spirytusowych słodzonych, 
jak również określające znaczenie handlów ko­
rzennych i handlów mięszanycb, którym jedynie, 
z wyłączeniem handlów pomniejszych, dozwolo­
ną je s t  sprzedaż pomienionych napojów.

2. Rozporządzenia normatywne lub regula- 
tywy przepisujące, ażeby kupcy i hand larze  to­
warów mięszanycb w swoich składach utrzym y­
wali tylko napoje spirytusowe wyrabiane fabry­
cznie, wo flaszkach oznaczonej miary, opatrzo­
nych pieczęcią i nazwiskiem firmy uprawnionego 
fabrykanta w myśl ustępu 5 rozporządzenia c. lc. 
N am iestn ictw a z dnia 15 majt. 1886 r. 1. 2408
1 ażeby za właściwość napoju, jako do cząstko­
wej sprzedaży się kwalifikującego, odpowiadał fa­
brykan t zarówno z handlarzem.

3. Polecenie Władzom wydającym koncesje, 
aby przy dochodzeniach odpowiednio do § 18 usta­
wy przemysłowej zwracały pilną uwagę na sto­
sunki miejscowe, określone w punkcie 4  rozporzą­
dzenia c. k. Namiestnictwa z 15 maja 1886 1. 
2.408 na stan zaludnienia miejscowości, uwzglę­
dniając informacje władzy gminnej i obszaru dwor­
skiego, a mianowicie po przekonaniu się, czy i 
w jaki sposób przez właściciela prawa propinacji 
lub w inny sposób potrzebom ludności zadosyć 
uczyniono.

; 4. Wzywa się c. k. Rząd krajowy, ażeby 
ponownie podał do wiadomości c. k. urzędów po­
litycznych ustawy i przepisy co do zabezpieczenia 
prawa propinacji i wyłącznego wyszynku napojów 
propinacyjnych obowiązujących, a mianowicie, aże­
by polecił tymże c. k. urzędom, ażeby właścicie­
lom propinacji w razie dostrzeżonych na szkodę 
ich prawa, zdrowia publicznego, lub moralności 
nadużyć, skuteczną pomoc udzielały, ażeby na ich 
żądanie rewizje w handlach i koncesjonowanych 
wyszynkach zarządzały, do ekspertyzy podejrza­
nych trunków w różnych okolicach kraju rzeczo­
znawców stale wyznaczyły i taksę odpowiedną za 
przedsięwzięcie ekspertyzy ogłosiły, i ażeby pilną 
na to baczność dawały, ażeby kupcy z powodu ich 
właściwości handlów do sprzedaży’ napojów sło­
dzonych nie upoważnieni jak  n. p. handlarze po­
mniejsi, kramarze i tym  podobni przemysłowcy, 
którzy właściwych cech kupców w m yśl’ ustawy 
handlowej nie posiadają, do tej sprze*daży dopu­
szczani nie byli —  oraz ażeby w handlach sprze­
daż piwa zagranicznego we flaszkach tylko w ga­
tunkach ciężkich, z po za granic państwa austrja- 
cko-wegierskiego sprowadzanych, dozwoloną była.

5. Sejm poleca Wydziałowd krajowemu, aże­
by sprawę zaprowadzenia straży zaprzysięgłej dla 
ochoony prawa propinacji, rozważył i zbadał we­
dług wyniku tych badań odpowiednie wnioski, 
ewentualnie za porozumieniem z e, k. Rządem, na 
najbliższej sesji Sejmu przedłożył.

6. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, po­
nawiając swoją zeszłoroczną uchwałę, ażeby w r a ­
zach dochodzących do jego wiadomości o naduży­
ciach na szkodę prawa propinacji u c. k. Rządu 
skutecznej pomocy zażądał.

Petycja właściciela dóbr i propinacji Leska 
tem  sprawozdaniem załatwioną ?ostaje.

Uchwalono wszystkie wnioski komisji bez 
rozpraw.

Przystąpiono do dalsych rozpraw nad preli­
minarzem funduszu krajowego na rok 1887.

P. Hausner referuje budżet szpitala lwow­
skiego. Przyjęto wydatki 178.408 zł., dochody 
180.053 zł. i nadwyżkę dochodów 1.645 zł.

Budżet funduszu podrzutków we Lwowie 
uchwalono z wydatkiem 620 zł.

Krajowy zakład dla obłąkanych w Kulparko- 
wie uchwalono: wydatki 136.511 zł., dochody 
156.756, nadwyżka. 50.245 zł.

Szpital św. Łazarza w Krakowie (ref. p. 
Badeni Stanisław): Wydatki 165.958 zł., dochody 
177.401 zł., nadwyżka dochodów 11.443 zł.

. Budżet funduszu podrzutków w Krakowie 
przyjęto: wydatki 1.917 zł., dochody 2.094 zł.

Następnie referuje p. Abrahamowicz Rube 
XV budżetu.

Uchwalono :
Szkoła weterynarji we Lwowie 3.106 zł.
Na budowę gmachu szkolnego w Dubla- 

nach 8.000 zł.
Ostatn ia  ra ta  na koszta budowy mieszka­

nia dla dyrektora szkół w Dublanach 2.200 zł.
Na wydawnictwo czasopisma „Górnik" 400 

złotych.
Dla kółek rolniczych 1.000 zł.
Koszta strzeżenia granie kraju w czasie 

zarazy na bydło i zamknięcia miejsc zarazy za 
pomocą wojska i żandarm erji 1.000 zł.

N a częściowe pokrycie robót dodatkowych 
przy budowie gmachu szkolnego krajowej szkoły 
rolniczej w Dublanach 6.000 zł.

N a wniosek referenta p. Stanisława S ta ­
dnickiego przyjęto następujące pozycje:

Szkoła ogrodnicza w Tanowie 1.000 zł.
N a  wydanie atlasu geologicznego wraz 

z tekstem 1.000 zł.
Towarzystwo rolnicze we Lwowie 3.000 zł.
Towarzystwo rolnicze w Krakowie 3.000 zł.
Towarzystwo ta trzańskie  w Krakowie 400 zł.
B adan ia  głębszych pokładów ziemi 5.000 zł.
Przyjęto następującą rezolucję komisji b u ­

dżetowej :
Poleca się Wydziałowi krajowemu , aby 

z użycia subweneyj udzielanych na badanie 
głębszych pokładów ziemi i o rezulta tach wsku­
tek tych subweneyj osiągniętych, — szczegóło­
we sprawozdanie Sejmowi przedłożył.

Na chemiczno-technologiczne studia  prze­
róbki nafty 1.000 zł.

Na stację doświadczalną dla produktów 
naftowych 900 zł.

Na zalesienie wydm piasczystych :
a) w powiecie Nisko 150 zł.
b) „ Cieszanów, Jarosław , Ł a ń ­

cut 150 zł.
c) w powiecie Jaworów 250 zł.
d) „ Mościska 400 zł.
S typendja  (referent p. Sapieha W ładysław)

uchwalono :
Dla jednego ucznia weterynarji i koszta 

podróży 260 zł.
Dla dwóch uczniów, którzy ukończyli wyż­

szą szkołę rolniczą w D ublanach, na kształce­
nie się na nauczycieli szkół średnich  1.600 zł.

Dla uczniów szkoły rolniczej w Dublanach 
500 zł. ;

Dla uczniów szkoły leśnictwa we Lwowie 
1.500 zł.

Dla górników oddających się specjalnie 
zawodom bardziej krajowi potrzebnym 2.000 zł.

Odnoszące się do powyższych pozyeyj 
petycje Michała Serwackiego, D aw ida  Thura, 
p. l lu g o n a  Kowarczyka, Ju l jana  Fabiańskiego i 
Stanisława Swieżawsiriego odstąpiono W ydziało­
wi krajowemu do załatwienia.

Z kolei referuje rubryki; ; XVI „Na cele 
przemysłu" p. Bobrzyński

Dla szkół przemysłowych uzupełniających 
uchwalono : w Brzeżanach 500, Drohobyczu 500, 
Jaśle  500, Jarosławiu 600, Kołomyi 150, Krako­
wie 1500, we Lwowie 500, w Przemyślu 600, 
Rzeszowie 600, Stanisławowie 500, , Tarnowie 
500, Nowym Sączu 500 zł.

Szkoły fachowe połączone z warsztatami. 
A. Dla wyrobów z drzewa. — Szkoła i w arsz ta t  
wzorowy dla s to larstw a i tokarstwa w S tan is ła ­
wowie 950 zł. ;

dla s to larstw a i wyrobu zabawek drew nia­
nych w Żywcu 1100 zł.;

dla stolarstwa i koszykarstwa z nauką 
szwedzką w Sokalu, uchwalono na  wniosek posła 
Polanowskiego 1000 zł.;

Godzina 1 min. 20 posiedzenie trwa dalej.

łożony cesarzowi i radzie związkowej wniosek o 
zakazie tego wywozu. Wniosek ten ma być roz­
t rząsany  w przyszłym tygodniu.

B u k a r e s z t  22 stycznia. W  G rand Hotel 
wybuchł wkrótce po północy ogień na dachu i 
szybko się rozszerzył. —  Jes t  nadzieja, iż pożar 
zostanie zlokalizowany na najwyższem piętrze i 
że go nie dopuszczą do ogarnienia  sąsiedniego 
pałacu poselstwa rosyjskiego. Mieszkańców ho­
telu w czas uprowadzono w bezpieczne miejsce.

Rzym 22 stycznia. Deputowani bułgarscy 
odwiedzili po południu  po raz wtóry ambasadora 
tureckiego.

Tribuna donosi jako fakt autentyczny, iż 
Kalezew uda się do Florencji,  a potem powróci 
do kolegów, jeśli go wypadki uie zmuszą do od­
bycia dalszej podróży drogą lądową. — Dwaj 
inni deputowani mają jeszcze dwa dni zabawić 
w Rzymie.

Paryż 22 stycznia. Komisja budżetowa od­
rzuciła 18 głosami przeciw 6 przedłożony przez 
m inistra  skarbu zrektyfikowany projekt do b u ­
dżetu, którym preliminuje się emisję 383 miljo- 
nów franków nowej renty. — Obawiają się o 
wzrost przesilenia.

Bukareszt 22 stycznia. Agencja Hacasa 
donosi: Krąży pogłoska, że bawiący tu bułgarski 
agent Stojanow został wezwany nagle do Sofji, 
oraz że się miał wyrazić, jako Bułgarja przygo­
towuje się do poważnych wypadków, a rząd zde­
cydowany je s t  chwycić się energicznych środków.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 22 stycznia 1887.

Hotel Z o rza : A. Garapich z Berezowicy, 
E. Miinter z Gorajca, A. Hulimka z Mycowa, 
W, Ustrzycki z Czelatycz, W . Fibich z Klęcia, 
A. Skrochowski z Ropy.

Hotel Francuzki: R. hr. Rozwadowski ze 
S tanisławowa, A. Sozański z Kornelówki, T .W aj- 
dowski z Bóbrki, H. Berger z Budapesztu, S. 
Doctor, E. Ziffer, J. Pelzm ann, J .  Mallner i E. 
Hochinger z Wiednia.

Hotel Europejski-. L . hr. P iniński z Grzy- 
małowa. dr. S. Olszewski z Gorlic, H. Malinowski 
z Jarocina, F. Mathias z Jasieniowa, T. Wysocki 
z Uwiną, B. Buckwitz z Hamburga.

Hotel A ng ie lsk i: A- Fedorowicz z Rzeszowa, 
T. Zagórski z Jezupola, W. Biechoński z Gorlic, 
W. Kowalski z Zurawna, E. Dudziński z Myśla- 
tycz, K. Kurek z Rudek, M. Strec z Baczyna.

Hotel W arszawski: J. Lepiankiewiez z Prze­
myśla, J. Chcowiec, z Brodów, F  Geringer z W y- 
sokiegometa B. Politzer z Wygody.

Z  zbożowych targów.

Telegramy „Przeglądu.4*
Wiedeń 22 s tycznia (pryw.). Wszystkie od­

działy Towarzystwa Czerwonego Krzyża otrzy­
mały połecenie podnieść ilość sanitarnej służby 
do pełnej liczby, a ilość łóżek w czwórnasób 
pomnożyć.

Bukareszt 22 stycznia (pryw.). Rokowania 
na temat obronnego związku krajów bałkańskich 
i naddunajskich, które już były znacznie postą­
piły, przerwano w skutek nowego zwrotu w spra­
wie bułgarskiej:  bliskiej zmiany regencji i rządu.

Wiedeń 22 stycznia. Do Polit. Corresp. 
d on oszą  z Konstantynopola: — W tutejszych ko­
łach dobrze poinformowanych twierdzą, iż re ­
gencja bułgarska zasadniczo gotowa je s t  u s t ą p ić .  
Również spodziewają się uzyskania uspokajają­
cych zapewnień w sprawie kandydatury  na tron 
bułgarski, gdyż Rosja nie je s t  zaangażowana 0- 
ficjalnie w kandydaturze Mingreiczyka, a Porta  
zdaje się być gotowa cofnąć swój znany cyrku- 
larz, dotyczący tej kandydatury. Owóż spodziewają 
się, że trudności w tym kierunku będzie można 
pokonać, a poufne rokowania mocarstw zdają 
się. być chwilowo skierowane przedewszystkiem 
do tego celu. Także obawy Rosji i Turcji co do 
sobranja mają w Sofji znaleźć uwzględnienie, a 
przyszłemu rządowi koalicyjnemu będzie p rz e k a -5 
zaue zadanie, to przysposobi przez stosowne 
środki w kraju i dalsze rokowania, rozwiązanie 
sobranja i rozpisanie nowych wyborów. Tureckie 
koła wierzą z całą pewnością, iż kwestja  b u ł­
garska dojdzie ua tym gruncie  do rozwiązania.

Berlin 22. stycznia. Posiedzenie izby po ­
słów sejmu pruskiego. M inister skarbu szacuje 
dochód r. 1887 jako tak samo wysoki jak  w ro­
ku ubiegłym, konstatuje bezsprzeczne polepsze 
nie się stosunków handlowych i przemysłowych, 
a pod koniec swego expose oświadcza, iż sk u t­
kiem odrzucenia przedłożenia wojskowego przez 
parlam ent zeszły wszystkie inne sprawy na plan 
daleki i źe skutkiem tego nie może jeszcze nie 
bliższego powiedzieć o sprawie podatków bez­
pośrednich podniesionej w mowie tronowej.

Na zapytanie W ind thors ta  odparł minister, 
że niepodobna jeszcze stanowczo zadecydować, 
czy monopol stanowczo będzie zaniechany. Mi­
nis ter  je s t  dotąd zwolennikiem monopolu.

Skutkiem doniesień o znacznym wywozie 
koni z Meklemburgu i Westfalji będzie przed­

22 stycznia Lwów Tarnopol t-odwo-
0>c*TS«a Jarosla-

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konio. ezer. 
Konic, biata. 
Konic, szwed.

 8 --- 8 45
5.70 6 .-  
4 5 0 - 7 -  
4-90—5 25 
5.75 9 -  
4 50 5 60
9 — 9 35

W. - 4 6  
35 -55- 
3 0 -7 0 —

7 9 0 - 8  20
5.----- 570
t.50 -6 .50  
1 2 5 - 4  55 
5 50 8 50 
1 2 5 - 4  70
9.— 9 25

30’.—47—
10.—50.—

7 8 5 - 8  25 
5 .7 5 -5 9  ■
1 ------6 50
1 2 5 - 4  45 
5 50 8.2- 
4 5 0 -  .— 
9 — 9 25

30’—-45 
3 7 . - 5 0 -

g.----- 8.75
5.50—62' 
4 75 - 7  25 
4 6 0 -5  10 
6 — 9 50 
4 7 5 - 5  20 
9 25 9 35

32’— 47 — 
40 - 5 5 -

wBzyitko ta 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 58 kilo loco Lwów zł 5. — 45 nominalnie. 

Okowita za 10000 litr. proc. Lwów loco 2275 do 23-25 
ATicdeń 22 stycznia. Pjz*-nica od 9 65 do 9-70. Zyto od 
7-10 do 7-20 Okowita 28 2]- do 26-50. Berlin 22 stycznia. 
Pszenica 165 25 do 166 75. Zyto 131— do 133-—. Okowita 
37-30 do 40- - .  Peszt 22. stycznia Pszenica 9 30 do—-— . 
Żyto 6’72 do •- -. Okowita 24-75 do 25-—.

Kursa giełdowe.
W iedeń d. 22 stycznia. Godzina 10 minut 55. 

Renta wspólna papierowa 8 '  40 Renta wspólna sre­
brna 81-50 Renta 4 %  złota 1 1 2 - Rent a 5 %  pa­
pierowa 98‘60‘ Akcje banku austro-węgierskiego 
871 zł. Akcje austrjackie kredytowe 286-50. Funty 
szterlingi 12*70. Napolendory 10-02. Marki niemie­
ckie 6215.

L w ów . Z Izby handlowej, 22 stycznia 1887.
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponn bieżącego płaoą żądają 
bez dywidendy:

Kolej galio. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 201 50 205 50
„ lwow. czer.-jasa. 200 zł. w. a. 230 —  233 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 287 —  292 —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. 215 — 220 —

2. L isty  zastawnt za 100 złr.
Banku. hyp. galic .6 prc. w. a

K* 9 9 _ * *
prem.

/o W. a.Banku krajowego 4 ‘/j 
Tow. kred. galio. 5 „

•  n » 4 „

.  .  •

G. Z. kr. w ł. (d. 3°l<, w
.  .  .  .  (d- 5»/.) 2 ‘/j0/.

4. Obligi za l i  
Indemnizacyjne galic. 5 pro. m

„ „ 168B4 « /.•/,
5. Losy,

Losy miasta Krakowa
,  Stanisławowa .

(i. Monety
Dukat holenderski 
Dukat c e s a r s k i.
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy . 
100 marek niemieckich

100 _, _ 101 —
103 --- 104 —

97 75 98 75
100 — 101 -

96 — 97 —
99 25 100 25

100 złr.
likw. — 60 63 —

»
*0 złr.

43 46 —

. k. 104 — 105 —
em. 100 — 101
. a. 104 — 106 —

96 70 98 —

. 17 __ 19 —

. 29 32 —

. 5*85 6*95

. 5-88 5 98
. 9 94 10 0 4

10-28 1038
. 1*54 1-64
. 1*17 -- 1-19—
61.60 62 30

OSB-u lcŁ l p o c l ą g ó ^ k r .
Z e L w o w a  o i o b o d i ą :

(Podług zegara lwowskiego).

Oo Krakowa . . .  
Oo Podwoioczyak . I 
„ (z Podzamcza) . j 
'0 Ozerniowieo . . 

Do Stryja . . . j

"10.44
10.25
10.51.

7:30

4.10

11.00

810

11-47

*6.10
*6.22
*6.20

4.50 
12.38 
1.08 

12 22 
7-27

D o  L w o w a , p r z y o b o d z ą ;

Z Krakowa . . . j 
Z Podwoloczysk . j 

(ca Podzamcza) . \ 
Z Czamiowieo . . j 
Ze Stryja . . . . |

9.2i
*10.24
*10,10
*10.03
-------

*6.f)ól
8.061
2.281
8.95I
2-45|

sta 
1 
1 

| 
31* 

1 
1 
1

3.50
8.19
8.80
8-32

7.06

4-35

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne 
obwódkach ozarnych □  są godziny noone. to 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano.
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M a j l s p e z e j  j a ł Ł O ś c l poleca w największym wyborze

; łótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, ]Y u  S c  a  c i*  ó w .
szirtingi, szyfony, firanki, flanele, barchany it .d . - w -  e  I  * " w  o  - w  l  o .

aćó; żiłłiŁ.jSfeaz- u .■yfciiafcwś#*'*- "r-rtl)<£lą;W,sj<Łi -J.- 'h-,t

W "

śposiiość im sezon karnawałowy
O śm ielam y się zaprosić P. T. Publiczność do obejrzenia 

naszej karnaw ałow ej W ysta w y  132? j 3

Konfekcji męskiej j  dziecinnej
Olbrzymi wybór wszystkich możebnych rodzajów ubrania, 
szlafroków, s t ro . . w salonowych, garn iturów  frakowych, pa- 
letoiów, kostjumó r dziecięcych, itd , które sprzedaieray 
z powociu spóźnionej pory po zniżonych fabrycznych cenach 

Ledeńska f a b r y k a  ubiorów męskich i dziecięcych

Heimann Kohn i Synowie
Kraików, ul. Grodzka 9. Lwów,-ul. Teatralna 1. Czermowcc, ByntL 11.

5 ■ 4L 1 łŚ4* :.^r.-s J;1 11 , • cKio -ę.li ’ - i

J .  < ś  S .  K E S S L E R
■sxr 3 3  3 n a . i e „  (M oraw a.)

U lica F erdyn  md- liczb a  22. Pr.

I

R ozsyła ją  za pobran iem  pocztowem *) zł Ct.
11) n ir tr  kaszmiru ive wizystkich kolor ch podwójnej szerokości, 4
10 „ uas/.mTu w kolorach  balowych, podwó|nej szerokości . . 4 .30
10 ,  atinsu w ein anego w ko io racn  m oanych  i ba low ych  pod- 

wś’nei szerokości . . . . . . 6 5' i
lu  „ lod u z mowego n i  duńskie  obiory lun cm. eser. mod kolor. ił bu
10 .  maierj,  cięikiei z [i.dwójnej n^ci. 1 gatun-k 3'50, II 2 80
10 .  Kaimiuu, wzory najnowsze . . . . . 3 —
10 .  b ircb 'n i i  na suknie w niu inwm o wzory 60
10 . mat-rje  w kratki na ez ąfrjik . . . . 2 0
3 „ .  mi anej na męssie suknie zimowe .i 75
3*/ „ „ . m es ti  garn im r zimowy 5 —
31/ gl* ,  „ j.łaszce od deszczu . 5 -
1 Rei-ztk* dywano lu, 12 metrów . . . . 3150
1 firanki z u»ty. a seń urocki, komp eme 2 30
1 garnitur z jncy. 1 obrus i 2 k>py H u
1 garn tu r  rip-owy 1 oi roe i 2 sany . . . 4 aj
1 kołdra stebnuwana ciężka . . , . a —
1 przescirradto 2 metry atngie . . . . . . 1)50
1 siennik 2 metry długi. 1 gnuin V50. U — 90
1 derka na ko ■ ie z kolor oD“ ó iką 190 cm. dtuga, 130 szeroka 1 HI
1 derna d 'a fiakrów 190 ero długa 120 szeroka, w pasy 2 50
3 szt. obrusów Imanych, białych, czerwony h niebieskich żółtych 

’°| w elkich i t. p. 2
K serwet imanyi-n '/ ,  . . . 1 20

n-c/niliów lnianTch l gamneli 180 11 l|20
I s/.tiua płótna domowego 29 ło»ci wird. I  gat. 5 z łr  I I 4;2U
1 s z u u a  szyt- nu 30 łokci wiedeńskich . . . . . 50
1 sztuka w»by King 30 łok. wied s/ 7*50, — *|, . 5 80
1 sztuka kansfaiu 3u ł kci w d iii.hteekiego 4-80, czerwonego 5 21!
1 az uza d.tuasrrgraul 30 łokci wied 1 gat i "50. I I 5 0
1 sztuka osfirdu 30 łokci wirdniskich, wyrób czeski 4 50
, , . , 1 niebieski R  t  1 czerwony 1 sztuka barchanu morawskiego ; j b upatny O  Z | . j  jbmłj 6 —

3 ko-zole d insKin ze szyf nu. bogato haftnwan ■ 50
6 kos/.n1 .lamskicb z 4  ortg  ■ p.rkalu z ząbkami 

I I  g itonek 2 zł. 75 ct , Iszy 3 •25
3 gorsety nocne bardzo ozdobne. I gatunek 4 zl., Ii 1 KO
3 spódnice pilśni we suto wyszywane, czerwone,

poioelate. drau . . . . . . H
6 .artoszków z oitorau, t ■ umwego lnu i szyfonu 1 60
6 par pooczoch Uiimskich m  zimę, w wsz-lsich k v ach 1 50
1 k franik wełm ny d 'a  am w wstelkich ko er. (liersey-Tailla) 2 —
1 spoomca trygotowa z bo durą, w wszelkich kolorach l r-o
1 kosztrta męska kW owska biała nb kolor.. 1 g i t  FSO, I I  . 1 2< ił
6 kołnierzy.ow stojących lub wykładanych.

3 pary masikietów poczwór ych . . . .
1
1

3 koszuie oifordzsie a a robotników, 1 g . tu n ek  2 z ł , 11 140
6 par kales nów z barchanu lub kr i>e I gat. 2"50, 11 180
6 par skarpetek z.m-'Wych w j/,e kich ko;or >ch 1 10
1 p ed podróżny 3‘/o metra długi, 1 m 60 cm. szeroki 4 50
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie,

11 gatunek 75 ct. iszy . . . . . . 1 50
Ordery kotyljminwe (' 'ntilInn-Od n) g5 szMik pteknv sortyment 2

*) Przewielebnemu 
innym zautauia godnym 
pobrania  pocztowego.

Duchowieństwu, Naczelnikom gm in i 
osobom na osobne życzenie także bez

Ordery M i n i
usortowan >'w dowo’nycL okazałych oorbjuientaeft, 
w których Kaud* sztuka ozdobiona; jest brylantowy 

kre,„ Ud jeden sortyment zawiera

50 sztok
Kr. 0. I. II. III. IV. V nadiw. okazałe VI VII. X. XII
Zr 1 l«/j T. 2‘|, * 4. 5. f / ,  l< l ’>.

5Q orderów wytłaczanych 40, 50, 75 .:r. zł 1,1 r0 Wspaniałe ordery kre­
powe 50 sztuk *ł. 1, 125. 1-50. zł. 2 2"50. Ordery 1 trepy  brylantowej
00 sztuk usormwanych razem z komicznymi, zł. 3 50, 4, 5 3. bard to wzpa-
mnłs er. 8 i 10. Metalowe ordery, pozłacane. 25 a stok 40, 50 et., i 1 złr.
lm aj1 owatc 25 zztuk, zii. I, 1-50 2, 5, 10 sztok sortowane złr. 2, 3, 4 6

K o m ic z n e  t u r y  k o t y l j o n o w e  
które aranżoi'%ć można bez pomocy ' lanemu',rza, oa Liry 30, 50, <5 kr., 

ił. 1, 1-50, 2, 3, sfefctowne tary z ł 4, 5, 6 do 10.
K o t y l i o n o w e  a t ł a s o w e  m a » z e  

50 iztak zł. 1-25, ł-6o 2, 2-bO i piękne kotyljouow e bukiety, % sitak  
perfumowanych ił. 125, 175 ; bnk.ety r mani 1 “tam i 25 sztnk zł. 2"0u 3, 4 ;  
odznaki kom itetow e ud sztu łi 5. K 10 15, 20 kr., ekstra gatunek 25,

30 5u kr.
P o r z ą d k i  ta f e ć ó w

Za 11 O stuk zł. 2‘50, 3, 4, eleganckie »ł. 5, 6, bardu c lednickie zł. 12, 15, 
lwł Piękna now>« w pcdai kaeb pań d'a -wojskowych, stowarzyszeń 1 cy­
w ilnych, 1 raatei ji, ati<Mu, Pronzcwego niklu, peiuazu fte 109 sztuk złr 
16, 20. 25, 35, i '  50, 65. Odeńakt kom itetow e od najprostszych do naj­
piękniejszych, nadto e »nr jjalnem i odznakami stowarz; izeń dla wszelkich 
roilał jów sportn m yśliwm iego, gimnaatycz 'ego, śpiewackiego, strzeleckiego
1 Weti ramw ete. VVie'_a I ouibola z 6.3 sztok złożona, z głównemi i mniej- 
szemi wygraueidi, zł. 15, 80, z opako iniem. L oteryjne artykuły, 50 sztuk 
zł 3, f 6. 8 Oryginalne karykatury' i eharakterys1 yczne maski wiernie 
wykonane i 35, 50, 75 et. i wyżej. II. gatunek a 8, t.J, 30 ct. etc K aski

iwi ?rząt w najdelikatniejBłem naturalnem wykonaniu, s t t u a  40 et. 
Słynny kwartet zwierzęcy razem a dyrygentem 'gotów d> użytku) złr. 2 60.

Nuty do niego złr. 2\50.
Komiczne nakrycia ,m yłoice 10 sztok • 'rty W). 0 J, II. III IV

40 , 50, la, e t. 1 z łi . Ió 0 . 2 
Głowy olbrzymów Sięgające do ramion, sztuka 2 75, 3. 3-50- D is efek­

townego o lo irtiem a kotyljunu, tak zw. ele»tryozn 9 światło (drut magnezjo- 
wyj, podi Ojnis silne, metr 25 ct 

Oał-naki arlel\iryi}cp‘ 10 jftuk 50 kr., zł. 1, 2, 3, Maski 10 sztuk niortowa- 
nycb, między lieu-i nu  r i  eharazterystyczne zł, 1. 1'5't. 2. 3; Lor-ny aksa 
mitrte po 8, 10, 15 do 60 kr. K ulk i bitegowe iuO sztuk zl. 5. Wybuchające 
bumuony kouiezr rmi ubraniami (czapsi, źwierzętaj od tuzina CO, W ct, 
zl. I, 1-50. 250, najpiękniejsze zł. 6 i 5, oproez tego tamboryny kasziniety. 
diademy, i korony dla królowij, sierpy, kije pasteruzie, brody, wachlarze, 
or„ery dekoracyjne, ehoragwie, Umniony i rsiYstkio inne artykuły dla 
balów, wieczorków arlekińskwh etc Komiczne instrumentu muzycene 6 sztuk 

rozmaitej formy z l. I 1 50 i większe 2-50.
Towarzystwom, korporacjom i odsprzedającym udziela s>1 rabatu.

Rozsyłka za z a l i c z k ą

Tylko u E dw arda W ittt
w Wiedniu, Magdalener^trasse 16, obok teatru a. d. Wtcn 

Adres dla telegraficznych zamówień: Kdward Writte, Cr Illustrowa- 
ny sennik przedmiotów żartobliwych, przedmiotów dla toinboli, 'arw i tur 
kotgljonoi-ych rozsyła eię gratis i ofraiiKowany 1312 1 - 3

J ; m  L o l y o s
E eK «nnłstrz,

przedtem X j. 61Tcv i-1T  i
we Lw ow ie p rty  ulicy Teetralnej pod 1. 16, 

poleca swói obfity

S K Ł A D  Z E & A B K Ó W ,
łańcuszkó i  złotych i srebrnych, zegarów Ściennych, sto­
łowych i budzików róinfgo rc itaiu ł  , pierwszorzędnych 

fibry ho eenac najumlarkowańszych.
T.a, r»wy y*z«iy ' go r dciju zegarliów, maszyn grających, 
jskntei r dów iezanie ant‘ków, uskutecznia snr"«nnie i pod 
gwarancją, oraz zajmuje się klrjeniem bursztynów, pianki, 
porcelany i szk li kitem włatmge wynalazku i ,»‘ j  

sprzedaje f asonik po 50 ct 1322 2-6

®< >9000000000000000000000®!

Polski Dom Rozsytkowy w Borni3 na Morawji.
Rozsyłt tylko czyste wełniane towary

3‘10 metra materji zimowej na męskie ubranie za 6 złr.
2 .  „ n i  męskie palto „ 6 złr.

tudziei wszelkie inne wełniane towary ta gotówką lub za zaliczką. Niekon- 
Wtniujący towar zostanie wymmniony mo pieniądze będą zwrócone.

Za polski Dom Rozsyłkowy W Klesling (ze Lwowa) in Briinn (Mahreu).

Broń myśliwską wypróbcwaną^
jfii?Bie nair-dzocą M e n  pafit  ow m i dyplomem lioturo^ m

poleca 1195 16—16

A W. Hohar dawniei f. WiiowAi
rusznikarz we Lwewle. hotel Żcrza

I.anoasterówkl w ce de ■ d 25 złr. do 200 złr.
Pistolety tarczow e od 25 zlr. dc l(n złr 
6."tacce Expressowe ód 80 z ł; , do 20C złr.
Trzylufki od 10o zlr. de 200 złr.

Repe tteje uskutecznia odwrotną pocztą. 
Przerabia Lefoche na Lancaster od 12 do 20 zlr. 

Patrony w szelkich systoinów po fabrycznej cenie.

^dumievvaj(ie się! Czytajcie! Kupujcie!
otrzymałem wielka przesyłkę zegarków z

| Pdryża | | ~ ' Genewy-  1 |~  Turyngji |
które za kaidą cenę nuszę sprzedać, dla tego p >lecam każdemu 

następujące eorty:

Tylko 
z lr  1-20

koBZtujc m eternie wypracowany gabinetowy zegar ścienny, 
dobrze idący i "igulcwany wbrn., z łańcuszkowym ciągiem i 

w»gą. ozdobiony ala,.yeznyrn ornamentem brona wym.
Tylko 

z łr . 2 50
Kosztuje naiuttualme ,iląey .egarek kieszon.owy w pięKiioj bty 
szcuącej podobnej do złota oprawie, żadna zabawka, jeno dobry, 

udały *eg*r do sztranaców, dla każdego
Tylko 

zfr. 2*50
kosztuje wspauiaie-ozdobiony ze,gar ścienuy z aparatem dzwon- 
kowo-budzikowym w orzechowych ramach, z cyferb'atem sa- 

mośw eL!nym. idacv dobrze i piioktualum

Tylko 
złr , 8*50

.osztuje nendułowy zogar z przyrządom do bitia godzin, 
najpiękniejszy rugar, jak' tylko można sobie wyohiazić. stobmy 
di* każdego salonu, z dwoma złooonemi wagami, w ramach 
irzechowych, p ioktuóloie i doskonale idący, biie co pótgndziny

Tylko 
złr. 3*90

kosztuje francuski budzikowy zegar ze złotego bronzn z bu- 
driki-m mile dżwięc ącym, ozdobi dia każdego. d'a domu i dla 
podróży * niezniszczalnym, dokładnym i ponktmlide idącym 

wer, hm

Tylko 
z łr  4 50

kosztum znikomity srebrno - niklowy zegarek kl ązonkowy, 
z wybornie urtgulowa'iym werkiem i wspaniale kwilon/.owauą 
onrawa, * kry«'talowetn plaskiem szklern nad-wycai piękny

Tylko 
złr. 5'85

kosztuje srebrno-uiklowy kieszonkowy remontoar b .; „lu 
czyka z kółkiem do nakręcania, i wskazówką sekundową, dosso 
na‘.e uregulowany, szkło plask e i ntechanictńc urządzenie wska- 
zówkowt. Dalej ten zim remun oir z prawdziwego 13-lutowego 

s.ebra sir 9 : 0
30 kr. pięmie poiłacany lar.cn z k dij.ze arka z bre'okiem

zlr. 1 20 wy.oce wytworny f.too wy BB y CWcnSzek do z-.gark z pie­
cz *ką i poleczką, prztśbczn.i, misterny r bota

■ a n r a o B ( t n H B E a H n a a i

Ochrona przed z im ą ! 
Piękny! C iepfy! E legancki! 

T a n i!
K ieprzenikllwe dla zim na i 
w ilgoci są moje wyrąb...ne przez 
I  wiedeńska fabrykę kamizelek 

męskich,

zimowa kam.zelkiMęskie
po cen e dotąd niesłychanie taniej, 

tylko za

1 złr
Moje m -kie k ,inizelki zimowe są 

najcieplejszem  i zarazem najzdrow- 
szem ubraniem, pon ewai utrzymują 
ciało c iep ło  i są miękkie, a przeto 
ich taniość wywołuje ogó'ny podziw.

2a.000 sztuk już sprztMlauo.
Kto ehce m,eć eieplą i trwałą ka­

mizelkę zimową, niech się spieszy z 
obłtalnnkiem, bo /Uinówienia nadcholzą masami i cały zsyss zostanie nie 
bawen 'ozc' ,/ytnu".

Nadto polecam moje, według systemu prof. Jcgera, przez pierw si, 
fabrykę wiedeńską z mocnej a 'eiikamcj wełny mzyrządzone, bardzo zdrowe 
zirnome noimalne koszule, najl. gat. 1-50 ct. Zimowe n rmalne kalesony, 
najl. gat. 1*50 ct ciepłe, trwałe 1 grube, a w najpięk fas mach. Zimowe 
moryno-pończochy, ci-ple i gmDe parć 40 ct Zimowe meiyno-sikarpetki, 
cieple i grube para 3(| ct. 1 kompletna k lekcja z.mowa zleiona 1 męskiej 
zimowej kamizelki, 1 zimowej non alnej LoBzuli, 1 zimowych normalnjch 
kalesonów. 1 pary meryno-poń zoch lub szkirpetei, w najl. gatunku, razem, 
daję za bajec. nie niską cenę, bo zs 4 zlr.
Jedyny i wyłączny skl d w W iener OommiBsionsgoschUft fdr Winter* 

w .en  Ant ^lans, Wlen II I . Kolouitzgasse 6—37.
Przy obstalunkacb wystarcza pod ić czy siuczua, średnic czy niska 

jest osoba Rozsyłka za gotówkę lub za ;a!iczką w ciągu 24 godzin.
1256 fi— 10

l & K  I B W I C 2
we L ,owie, ul. Kopernika Nr. 3„ w Krakowie Sukiennice Nr. 30. 

w Czernioweach Rynek ł  r. 2.

poieo? sw ojego  w yrobu
z n u k o m lt e  ś r o d k i  o d s z c z ^ g ó ln io t io  7 m a  m e d a la m i  z a s ł u g i  

i  3 r a a  d y p lo m a m i  u z n a n ia  n a  ą y y s ta w a c h  k r a jo ą y y c h  
i  z a g r a n ic z n y c h .

Esmcis fln płukania nst j
odświria dziąsła i zspobieg? psnein s ę zębów

zmieszana z wodą, daje 
zdrowe < bardzi przy 
jemne płukanie do uen 

Flakon 80 Ct,

Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów
8 /Cza zęby od kamienia i na łaje im perło wą L tłuść C na SO ct

znskim .- 
cie oczy-

S zczo teczk i do czy szczen ia  zębów
w roz’icznych gatunkach z -aiprze lniei t y  h fabryk angiolskith i fr.tucnskich 

od 21 ct. <lo 1 zlr. 50 ct

S P io ir h b a ,  b a l z a m i c z n a
do plom owania d/.iurawycb ’ ębóiT, just trwa'hy i bardzo praktyczną 

w zr.nołowsnhi. Flakon 5U ct.

N ibyć można we LWOWIE w skl-pich w łtm ych : ulica Kopernika 
1.3  H '.teł Ktiropejsk i nlica E  li«ka róg Waf .w.r ,' W KRAKOWIE Su­
ki nrree 1. 2i'. W UZEENlOWd ACH Rynek 1 2 .  — oraz we sazystkich 
pi- rwszorzędnycb sklepach i aptekach 1307 2—7

>ooo<
c e n . 3 r .

Chcąc pozbyć się oąkladu, ziiiiaray o przeszło 50*/, cenę dzieła

p r z e z  Teofila Oautiera, w  p r z e k ła d z i e  Wł. B odusła^nkiekO  
Powieśł iR, dwutomową; będącą jednen z najpiękniej­

szych arcydzieł li te ra tury  francuskiej, może każdy otrzymać 
za 1 złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, a za 
zaliczką 1 zfr. 40 ct.

Administracja „Przeglądu44
895 \w tów . S y k s tu s k u  4 5  *

Jcdgnem  m iejscem  ’ dla M onurchjl aHStrjacko-wggierskiej w htó- 
rmn to wszystko zam awiać można i- slcąd się rozsyła  do w szyst­

kich m iejsc za zaliczką pocztową je s t

Wiener Uhrsn-Depot &  Yersandt:
FeLete, W ien , V. W e h i&-arse Nr. 13 35.
NB. Kaźd^m-i zwracam pieniądze, jeśliby mu się przesyłka nie podobała 

dla tuyo każdy może bez obawy czynić zamówler a.

jaki środok ma wybrać przeuiwko ajraw t 
ciorpioniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księpami nalCfldowćj 
w łapsku, w której niechaj ią 6 '  broszury 
„Przyjaciel chorych:1 W poimomon--j ksią 
żeczce opisane są obsz-emie najlensz* I 
najpewniejsze środki domowe (rnedyka- 

meutał i załączone d!a ocjuśnienin 
ś w la ć e o t w a  c h o r y c h .

Te świadectwa świadszą.r.aj-.yyniowplej, iż 
nardzc często pojedynczy sre-dek -jmowy 
wystarcza do wyleczenia chorób któreby 
sie mogły zdawać nieuleczalnymi. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy możne oczekiv/sc wyzdrowlniia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żauen chory n e za liedbiijo ,a- 
mówić sobie „Przyjaciela chorych1.1 Za 
pcmocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy
bardzo łatwo zrobić win wy wy Za­
mawiający broszurkę nieąimńesie iŁdajcB 

wydatków na przesyłu?.

Lwów, P lac Marjaeki H otel 
1250 Europejski 11—20 
po'tca zn c/.ny zapas biiuterji wła­
snego wyrubo i srebra stołowego 
P erścionn zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamó­
wienia w jso n n e  we własnej pra­

cowni w jak najkrótszym cz..jie.

K s i ę g a r n i a

K. Łukaszewicza
u t* L w ó w  i  <t R o tc l  Ź o rż a

% powo lu rozpoczę • a wydawnictwa :

„Bibljoteka Rodzinnaa
wyprzadaję niżej wyraienione dzieła 

po bajecznie nukicji cenach: 
Ti^ech m u s z t i c t f t r ó w ,  Romans 

historyczny A. Dumasa (ojca) 
6 tomów, dawniej 3 60 st. teraz 
t y 1 k o 2 zł 40 ct 

.t tartwa rę k a ,  przez Le Prince. 
4 tomy, dawniej 2’40 zł. tera? 
t y l k o  1 zł 20 ot. M329 1 -5

W dwadzieścia lat później,
Romans historyczny Al. Dumaea, 
8 tomów, dawniej 4"80 zł. teraz 
t y l k o  3 zł. 20 ct.

S z e lc e  z A ug lj i ,  dawniej 
’ i 40 41. teraz ty  I k r  l zł. 20 ct.

Knpnjęoy iszystkię t t  dzieł 1 ra- 
tem, utaci zamiast fi zł. tylko 5 zł. óO ct. 
wraz z przesyłką f r a n c o .

C e n tra ln  ej J 
PIWNICY WZOROWE]
zostającej poi nadzorem i kontre!ą

k -6 1 .  węg. m inisterstwa handlu
Białe i cze rroue ,  

stołowe, deserowe i ku iacy jae
T O K A J E

według szczególnych cenników które roz- 
sela na żądanie i poleca handel

ST. MEKUSraU
we Lwowie^ 1315

wyłączny zaetęnoa dla Galicji.

Pewny zarobek
bez  k a p l t a f n  l  r y z y k a  nastręcza 
pewien stary i renomowany Dom 
bankowy godnym zaufania osobom, 
które zechcą się zająó rozsnrzedazą 

ustawodawczo dozwolony cli 
iu is tr ja f iko -w ęg ier .sk ic l i  lodów 

p a ń s tw o w y c h  l r e n t .
Przy odrobinie p ilności można  

miesięcznie 100 do 300 zł. łatwo  
zarobić.

Oferty należy adresować do 
administracji „Portunyu 

Jiada-Pcst Deakgasse, nr. 3.

Patentow ana
(L. Strak^sch et 1. Bohner)

Haszyna ao prania 
i młln do prania

poleca 12£0 7—J8

Alex. Herzog Wi«n, Sraoen Brfiuuersrrasse 6.
Kaialogi gratis i frank"

* * * * * * * * * * * * *

Odpowiedzialny redaktor- T a d P ii* * Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w  Białej. Z drukami i litografj Pillera i Spółki.

07682058


